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Listy z Francji ]
 

„Napisał dla „Nowego Świata" L, KUNTE RZUTOKA NA OBECNE POŁOŻENIE POLITYCZNE -- NA-STROJE WE FRANCJI - KILKA UWAG NA CZASIE Po przyjęciu i wprowadzeniu w życie planu Dawesa utarłosię mniemanie, że wyczerpująca Europę kwestja, sprawa niemiec-ka, została definitywnie załatwiona. Aktualna: melodja dnia jestmnelj więcej następująca: „Niemcy zapłacą, co przypieczętowalipodpisem. Obecnie w Genewie rozstrzygają kwestję bezpieczeń-stwa i zbrojeń a pokój „wieczny" zostanie ']uż ostatecznie zabez-

pieczony". Tak powtarza codziennie prasa 1 spragnieni prawdzie

wego pokoju ludziska. Poświęćmy jednak Kilka chwil „różowej"

teraźniejszości.

Plan Dawesa, jako wskaźnik rozwiązania kwestji długów nie-

mieckich, ze wszystkich dotychczasowych projektów jest najbar-

dziej przystosowany do chwili. Np. w przeciwstawieniu do planu
francuskiego, nie narusza on dumy narodowej Niemiec, ana-
przeciw, za dotrzymanie przyrzeczeń daje Rzeszy możność swo-

bodnych ruchówna polu gospodarki wewnętrznej, wyjąwszy in-

stytucje, z których plan Dawesa czyni źródła dochodów naamor-
tyzację 800-miljonowej pożyczki. To też zdawaćby się mogło, że
nowyi obecnie możliwy do przeprowadzenia sposób na zagojenie
ogniących bolączek nie znajdzie żadnych przeciwników. Okazuje
się tymczasem, że takich jest nawet spora liczba. A na imię im:
kapitalizm, reakcja i komuniści.

Pierwsi rozpoczęli walkę z planem Dawesa komuniści w imię
hasła „pokój bez aneksji i kontrybucji",

-

Chociaż jest ich we
Francji i w Niemczech pokaźny odsetek, jednak pod tym wzglę-
dem w parlamencie francuskim ich Interpelacje zbija zapytanie
jednego z posłów socjalistycznych: czy więc proletarjat fran-
cuski ma płacić odszkodowania? - A w Niemczech wraz z
uzdrowieniem stosunków liczba adherentów partji zmniejszyła się
o 30 procent. Druga z rzędu, o wiele silniejsza pod względem:
w:?ływów od komunistów przeciwniczką pokoju jest reakcja. W
Niemczech grupy prawicowe, pomimo, że głosowały za planem
ekspertów, jednak nie przestają powtarzać, że Marx i Stresemann
wydali Rzeszę na łup kapitału amerykańskiego. Mniejwięcej to

powtarza reakcja francuska, dodając, że Francja po wpro-wadzeniu w życie planu Dawesa otrzyma tylko nominalne korzyści
(Ciąg dalszy na stronicy 2-ej) ,

BOLSZEWICY PROPONUJĄ JAPONII .PRZY-
na mik W_WERZENWOJSKOWĘ upr w t

Przeciw angielsko-amerykańskiej hegemonji - Pod starem
. hasłem „Azja dla Azjatów"

MOSKWA, 27 września. - Or-

 

  

 

Cudzoziemcy unikający służ-gan bolszewickiego rządu „Izwe-
stia" w artykule na temat stosun-
ków politycznych, pisze o konie.
ezności bolszewicko-japońskiego
przymierza przeciw angielsko-a-
merykańskiej hegemonii na Da-
lekim Wschodzie. Orm»n. bolsze›
wieki twierdzi, że pokój na Da-
lekim Wschodzie zależy od zro-
zumienia przez Japonję starego
hasła „Azja dla Azjatów". Wobec
ścisłego współdziałania polityki

by wojskowej mogą głosować

MILWAUKEE, 25 wrzeinia
(Yumi: amerykańscy cudzosiem.

pochodzenia, którzy usiłowali
w czasie wojny untknąć służby wof.
Skowej przez uzyskanie zwolnienia
ich na podstawie -codzoziemskiego
Dochodzenia będą mogl! głosować w
nadchodzących wyborach _presyden.
cjalnych.

 skiej na Da- i " z

Jekim

-

Wschodzie,

-

koniecznem T © k'lmjerc

jest ścisłe połączenie Rosji Ja- olejowego
ponją dla obrony wspólnych-in-

teresów przed znborczcrgi aspira-

cjami rasy anglo-saksońskiej.

TURCY ZRYWAJA Z RE-

LIGIJNEMI PRZESĄDAMI

Stawiają spiżowy posąg dla

+ Kemala Paszy

NEw YORK, 28 września, - Do

Kew Yorku przybyła komisja turecka

gls zamtówienia konnego POsOK dla

odnowielels nowożytnej Turcji Ke:

mala Paszy, Wystawienie na ulicach

Angory konnego pomnika dla Kema:

l Passy Jost zerwaniem r dotych.

czasowym przesądom religfi mako

metańskiej, ktora' sabrantala wratis-

wcom Mahometa stawiania posągów

glo owszem nakozywała im niszere.

nie ich jako obrażających fanstycze

ne uczucia Mahometan.

Projektowany konny posąg Kema

In Pasty ma kosztować$200,000 I ma

być odstawiony do Angoty w. pric

ciągu dwóch lat.

Samobójstwo giełdziarza

NEW, YORK, 28 wrzethia - Au-

gust Graff, lat 57, zamieszkały po.

sot w. 180th St, z pochodzenia Nie-

miec, straciwszy cały swój majątek

na spekulacji bondamt

Śwojennem!

-

popełnił

-

samobójstwo

powieszenie się w. Cortland

Parku, .

/

 

 

 

OA-letni starzec zabity przez

pociąg

HARTYORD, 28 września - H.
John, lat 90, urzędnik Aetna Life

Insurance Company. pracujący w po-

wyiote) kompani ubezpieczeniowej
przez 8% lat został zabity wczoraj

przez pociąg kolejowy podczas prze.
| chodzenia krzytówki: kolejowej

BROOKLYN, 28 września. - John
Gray, Int 50, zamieszkały 4719
Third Ave, utonął, gdy lokomotywa
ciężarowe, koleji Lackawanna rosbiw-

szy zaporę wpadła do wody zatoki
przy wybrześu Brooklyna,

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

Wywiad korespondenta :',Matin'a'
- z gen. Władysławem Sikorskim

 

Dziennik paryski ,,Matin" pu-blikuje list z Warszawy, zawie-rający wywiad -z ministremspraw wojskowych 'gen. Sikors-kim. W dosłownem tłumaczeniuprzekazujemy oświadczenia ministra, który przedewszystkim mówił o współpracy polsko-francu-skiej i rekonstrukcji Europy,„Jeżeli będziemy brali pod u-wagę czas obecny - mówił gen.Sikorski - współpraca polsko-francuska datuje się od końcawojny światowej: współpraca polityczna, która gwarantuje całośćnaszych terytorjów w granicach,zakreślonych -przez _traktaty;współpraca ekonpmiczna, któraułatwia pomiędzy naszymi ka-jami -uzupełniającą -wymianęproduktów rolniczych i przemy-słowych, oraz pózwala na koor-dynację naszych zasobów zawo-dowych i robotniczych. Przez losamo współpraca ta dopomaga dorekonstrukcji Europy, nie wykluczając z niej naszych bezpośred=nich sąsiadów Rosji i Niemiec.Wreszcie z punktu widzeniawskowego aljans polsko-francusktórego charakter jest gruntownie pokojowy, ma na celu jedy-nie utrzymanie obecnego stanurzeczy, któryjest stanem pokoju.Wtem, co nas dotyczy, nie chce-my niczego innego, jak tylko U-trzymać te 350,000 kilometrówkwadratowych terytorjum, którenam zostały przyznane przez (rak,taty w Wersalu, Saint-Germain iRydze w stosunku do 750,000 kielometrów przed pierwszym rozbiorem."W, sprawie napadu na Stolpcegen. Sikorski oświadczył:„Tak -jest, -bandv rosyjskiewtargngly w. celach rabunku dowiosek ną naszym pograniczu.--NHK Teetir wtentza przejawami aktywności sowie-ckiej... Bolszewicydążą domania systematycznie na naszympogramiczu stanu gorączki, któryoni sami nazwali „ani pokój, aniwojna"... Propaganda... propaganda... Polska jest najkrótszą dro-gą, prowadzącą do Europy Srod-kowej, gdzie III międzynarodów-
ka ma nadzieję ni mniej ni wię-
cej, jak na. bliską rewolucję. Re-
konstrukcja Europy na podsta»
wie pryncypjów bolszewickich...
oto cel tej agitacji i oto niebez-
pieczeństwo, które nietylko Pol-
sce, lecz pokojowi świata zagra.
ża. Wreszcie niech pan nie za.
pomina, że chociaż carat znikł,
to jednak tradycje imperjalisty-
czne starej Rosji pozostają... i CO
do tego... my czuwamy nad tem,
najświeższe postanowienia nasze.
go rządu pozwalają nam na za-
pewnienie pokoju na naszem po-
graniczu wschodmiem bez naru
szania normalnych stosunków z
Rosją sowiecką."
Nłfzapyunie w sprawie Gdań-

ska, gen. Sikorski odpowiedział:
„O tem nawet mówić nie trze-

a; Słynny kurytarz, tak samo

    

 

 

 

 

 
b
zresztą jak Górny Śląsk, nalężał
 

przez ciąg do Polski, Sto
pięćdziesiąt „lat okupacji przez
Prusy, nic na to poradzić pie są
wstanie... Koniecznym jest nam
dostęp do morza i środowiska na
cjonalistyczde niemieckie utrud-
niając uporządkowanie naszych
stosunków z Gdańskiem, nie prze
szkadzają niczemu, tylko nara-
żają pokój Europy.
W zakończeniu, gen. Sikorski

mówił o arni
„W tej sprawie -- oświadczył

- mogę panu udzielić informa-
cji w jednem; słowie: w chwili o-
becnej argija polska zdolna jest,
twrazie wojny, unieruchomić dwa
razy większą ilość sił niemiec»
kich, niż mogła to uczynić Rosja
w roku 1914 Trzeba, aby we
Francji wiedziano, że każdy wy-
siłek, który gwarantujemy, może
Francję oswobodzić od najzupeł.
niej równomiernegociężaru. Wre
szcie - dorzucił generał - niech
sam pan przyzna,) jak pożądaną
byłoby rzeczą, gdyby stosunki in-
telektualne ugruntowały się po-
między obu naszemi krajami. -
Niech Francja ześle nampromie-
niowanie swojego twórczego gen-
juszu. Niema narodu, któryby
bardziej niż my był spragniony
tego sukcesu i który bardziej był
by zdolny do wykorzystania go.
Wten sposób także Francuzi, od-
wiedzając nasz kraj, poznaliby w
większym stopniu historję Pol-
ski, jej ducha) jej zasoby i boga-
ctwa...";

ZE SWIATA

Myly prezydent Republiki Ganta:
mell, Manuel "Estrada Cobrera zmarł
wczoraj w Gentamela City, :

an yu"pafon, oto")
nowa moda w Berlinie, #adna pan-
na w stolicy Niemiec spodziewnjąca>
się znaleźć kawalera nle nos! krótko
strzyżonych włosów.

 

 

   

«Marszałek Foch zapytywany w
sprawie możliwej powagi jaką mo-
że z czasem ostęgnąć Liga Narodów
jako międzynarodowa instytucja roz.
jemera oświadczył, (£ nie nastąpi to
wcześniej, Liga Narodów nie
będzie mieć do rozporządzenia swej
własnej armji.

Stany Zjednoczone po s1adm]%
186,604187 akrów gruntów tak zwa-
nych homsteadów dla bezpłatnego
rozdzielenia pomiędzy obywateli,
Największą 1ość posiada stan Ne:
vada około 62,282,278, gdzie jeszcze,
nie zostały dokonane pomiary.

Przy wybrzełach Alaski grasuje
banda korszarsy, którzy wyławiają ol.
brzymie siec! zapuszczone przy uj.
ściu rzek do morza, w które łapią się
wielkie ilości. łosoś.

Stowarzyszenie rybolowców posta-
nowllo nie kupować ryb od tych rybo-
łowców, którzy się nie. wykażą dowo-
dam! posiadania swych wiesnych siec!
» p przez
siebie ryb.

Dwaj amatorzy radia, Kalfornij.
czyk Wagner, zamieszkały po. 464
Sixth Street, San Pedu, Calif, roz.
mawlat przy gammy posiadanego u

siebie radia młeszkańcem Nowej

DO STANÓW ZJDX.

5. « PAZDZIERNIKA

LOT PROBNY WYPADL NIE-

ZWYKLE POMYŚLNIE

Trzy okręty wojenne będą

śledzić lot balonu

FRIEDRICHSHAFEN, Niemcy,

27 września. -- Balon ZR-3,

dowany dla St. Zjedn. po szere-

gu prób na odległość, wytrzyma»

łości i ostatniej próby sprawno-

ści motorów, które wypadły ku

zadowoleniu ekspertów, przygo-

towuje się do wyjazdu do St.).

który nastąpi niewątpliwie w

przyszłym tygodniu.

Podróż balonu ponad Atlanty-

kiem, według obliczeń ekspertów

niemieckich, ma trwać 36 godzin.

Dla obserwowania lotu balonu,

zostało wysłanych na ocean At-

lantygkitrzy wielkie okręty wo- |

jenne, które będą z szybującym

w powietrzu balonem w nieprze-

rwanej łączności przy pomocy a-

paratu radio.

 

 

Starcie orężne ~marynarzy

amerykańskich na froncie

Szanghaju

SZANGHAJ, 27 września.-Ma-

rynarze amerykańscy stoczyli

dzisiaj bęzkrwawą walkę z woje

skami tuchuna Chekiangu, kore|

Pustępująć przed precfiage

tuchuna Blangeu, usiłowały zra

bować wielkie dystylarnie Stan-

dart Oil Co. w Szanghaju. Ma-

rynarze wysadzeni

z kanonierek rzecznych na brzeg

-odparli bezkrwawo zdemorali-

zowane oddziały armji Chekian-

gu. \

Niemcy starają! sięzapobiedz

katastrofie bonąpwej

BERLIN, 27 września. - Gieł.
da berlińska przedsięwzięła nad-
zwyczajne kroki, by przeszkodzić
katastrofie, spowodowanej sztucz
ną (podwyżką cen niemieckich
bondów pożyczkowych, a nastę-
›pnie zupełnym zanikiem pokupu
%sxlłlutkiem czego ceny bondów

niemieckich spadły do zgra, po-

wodując straty dla

tych, którzy pociągnięci zwyżką
cen na bondy, zakupili je w wię-

 

IR3 PRZYBYWA -]

Aresztowanie 150 członków centrali #

. komunistycznej w Warszawie -

WSKŁADACHKOLEJKI GRÓJECKEJ

UKRYWAŁ SIĘ SZTAB KOWUNISTÓW

 

bowców w rękach policji

CO KWADRANS - JEDNO ARESZTOWANIE

WARSZAWA. - Komisarz policji polfiycmel p. Suchenek oir
pewnego już czasu wziął pod baczną obserwacją składy kolejki
grójeckiej na Mokotowie, posiadał bowiem poufne informacje, że
składy to są terenem antypaństwowej akcji komunistycznej.

W wyniku tych obserwacyj, w nocy z soboty na niedzielę od-
dział policji dokonał rewizji w wspomnianych składach. Plon był
nadspodziewanie obfity.

Lory techniczne, jak maszyny do pisania itp.
Okazało się, że składy kolejki grójeckiej były seldzibg

„Komunistycznej frakcji partji robotników polskich, dzielnica Mo-
kotów", która odgrywała rolę centrali propangadystycznej; tu
gromadzą bibułę komunistyczną drukowaną w tajnych drukar-
niach rozsianych po całej Polsce i stąd dopiero odbywała się jej
ekspedycja.

W ręce władz bezpieczeństwa wpadła „urzędowa" lista pre-
zydjum i wszystkich członków mokotowskiej grupy „K. F. P. R. P."
obejmująca paręset nazwisk wraz z adresami.
» Mając tak świeq'ie ułatwione zadanie, niezwłocznie zorga»
nizowano obławę na wielką skalę, i tejże nocy jeszcze w różnych
punktach Warszawy aresztowano około 100 osób.

Między innymi w rękach policji znalazło sig cate prezydjum
komunistycznej grupy mokotowskiej,

Ujść zdołał tylko jej prezes, niejaki Stanisław Mikułowski,
jednakże już w (niedzielę ujęto go w Lublinie.

   

Rewizjo i arosztowania trwały przez cały dzień, odadjąc w
ręce policji około 150 osób. Są to w znacznej cz je, i
rygapolo około140,osób.Są to w znacznejczę dzieja

Dość póważny odsetek stanowią wśród nro-ztowanych In;-
lejarze i tramwajarze. Jost również kilknaście kobiet.

LENINGRAD NAWIEDZONY EPIDEMJA TYFUSU

Niebezpieczelilkw? wzniecenia zarazy po całej Rosji - Ty»
> sigce rodzin pozbawionych dachu nad głową

LENINGRAD,:27 września. -
Z ustąpieniem powodzi, która
przed dwoma dniami zalała Le-
ningrad, można ocenić szkody, ja
kie wyrządziła niespodziewana
powódź stolicy dawnych carów
rosyjskich.
Cały Leningrad, z wyjątkiem

niewielkiej przestrzeni około sta-
cji mikołajewskiej, został zala-
ny wodą na wysokość kilka stóp.
Najbardziej ucierpiały zakłady
przemysłowe, położone na: wys.

 

Natychmiast po powodzi wy.
buchł w Leningradzie tyfus. pla-
misty, którego w pierwszym dniu
zanotowano przeszło 100 wypad»
ków. Z powodu zupełnego zabru=
dzenia wodociągów miejskich, za
chodzi obawa, iż zaraza będzie się
rozszerzać dalej z zastraszającą
szybkością.

Gandhi proszony o przerwa»

 _kszych ilościach.

r

Chiny oburzone na wiarołom-

stwo bolszewików rosyjskich

pie Wasilewskij Ostrow.
tegact wysnań rellgt.

gresio roligtjnym uchwal!
cję wzywającą przywódcę niepośle.

nia postu na Intencję pojednania

gólnio Hindusów wyznania mahome.
 

Gubernator Ritchie zasuspendo-
wał sędziego J. F. Kleczkę, głów»
nego sędziego sądu cywilnego w
Baltimore, po wydaniu wyroku
przez powiatową ławę sędziów
przysięgłych, która uznała sędzie
go współwłaścicielem domu roz-
pusty, mieszczącego się w klubie
Belleyne nad rzeką Midle.

Sędzia Kleąką oświadczył gus

betnatorowi, ze nie jest właści-

cielem klubu, jakkolwiek:jest je-

dnym z 20 akcjonarjuszy, który

posiada jedną akcję klubową.

Zakłady przemysłowe Lenin-

gradu narażone na mi-

ljonowe szkody

Władzć sowieckie obliczają, że

najmniej na dziesięć

fubli wyrządziła ostatnia burza

szkody zakładom fabrycznym

miasta, Powódź sparaliowała

kompletnie cały ruch miejski
| chwilowo, porządek jednak za-

prowadzany jest stopniowo. Szko

dy obywateli prywatnych nie są

jeszczę ustalone,

 

 

BALTIMORE, 27 września. ~B

LENINGRAD, 27 września. 7]

Sędźia Kleczka suspendowany

Za współudział w utrzymywaniu domu rozpusty 
WOJSKA HISZPARSKIE
W MAROKKO WSTRZY-

MUJĄ POWSTĄNCY

TEUTON, 27 września.-Wój-
ska hiszpańskie, które w ostat-
nich, dniach zajęły kilka miejsco-
wości, odebranych po zaciętych
walkach z powstańcami, zmuszo-
ne zostuły do opuszczenia waż»
nej pozycji Loma na froncie
Teuton, która wpadła z powro-
temw ręce powstańców, wzmoc-
nionych świeżemi. posiłkami.
 

Samobójstwo zrozpaczonego
rob

NEW YORK: 27 września. -
Frank Węgczyk, lat 38 z zawo-
du krawiec, zam. pn. 1508 Second
Ave., powiesił się w swem miesz.
kaniu. Wisielca znalazła gospo-
dyni Vessely, u której Węgczyk
mieszkał. -Według opowiadania
pani Vessely, Węgczyk na krótko
przed śmiercią pił na umór,

Pamiętajcie o Funduszu Im. 
Józefa Piłsudskiego -,

Zęland/i mimo olbrzymiej Odległości
1.000 mil

Poprzedni rekord rozmawiania na od-
ległość zdobył Argentyńczyk Bragglo,
który również zdłośi nawiązać ror-
mowę z mieszkańcem Nowej Zelan.
dfi na odległość 6,400 mil."--.

Skutkiem, niezwykłego zbdniesie.
nia się wody w Zatoce Finlandzkiej
na wyśokość blisko Awanastu stóp
ponad zwykłą wysokość cało wybrze.
że Południowej Finiandji zostało za-
latle wyrządzając olbrzymie szkody.
Podobnego wypadku podniesienia się
wody na Zatoce Finlandzkiej nie no-
tuję krontki tiniandzkie za cały wiek

 
Stróż w paryskiej szkole powsze›

chnej, F, Maurette wgral sto tysię-
cy franków nagrody 1a najlepiej opra-
cowany plan zachowania pokoju wy.
znaczonej prze Edwarda Filene z
Bostonu. Resztę nagród otrzymal
również Paryżanie: 30,000 tranków
prof. C. Tasset, 20,000 franków prot.
G. Tłemnon, urzędnik, czwartą nagro-
dę otrzymała N. Stucker, Francuska
żyjąca w Berlinie n dwudziestą na
grodę wynoszącą 2,000 franków &.,

| Ganom, redsktor: działu polity-Ha.
granicznej plsma Des Debrats, stód-
mą nagrodę w sumie 5,000 franków
górnik węglowy Jacques Ir,

portowey zamfersa~
tę sobie urządzić we Wachodnfo-Po.
łudniowej Kalifornji w sąsiedztwie
Doliny Śmierci „Dead Valley" spe-
cialo rezerwacje obszaru klikudzie
sięciu tysięcy akrów ziemi, dla hodd.:
wabia słoni, Iwów, tygrysów lampar?
tów, i innych gatunków drapieżnych
zwiórząt, które byłyby następoie
przeznaczone do połowania w pow.
nych porach roku dla po.

przeciw p

PEKIN, ,27 września. - Chiń-
skie ministerjum spraw zagrani

cznych przesłało energiczny pro-

test bolszewickiemu ambasadoro. |

wi w Chinach Karachmnowi prze-

ciw podpisaniu „specjalnej mo-
wy przez bolszewieką Kosię z dyk

taforem Mandźurji gen. Chang

ski ogłosił za rebeljanta. '
Według wiadomości otrzyma«

nych przez chińskie ministerjum
spra- zagranicznych, rząd bol:

szewieki uznał gen, Chang Tsao-

Lina za stronę wojującą w za-

mian za przyrzeczenie, że gen.

Chang Tsao-Lin nie będzie prze

szkadzał bolszewickiej Rosji w

operowaniu koleji mandźurskiej,

zbudowanej przez były rząd car-

skiej Rosji. Według zaś umowy
bolszewiekiej z rządem chińskim,

rząd chiński zobowiązał się od-

kupić linje kolejowe północno-
dnia i południ hod

  

nią w Mandzurji, pobudowang

przeważnie za kapitały między-

narodowe za cenę, która zostanie

ustalona później.

Lotnik argentyński w Fuczau
 

 dowania na grubego zwierza nie mo-
się udawać w dalekie wypra.

 wy do Alryki lub Déungli Indyjakich.

 

FUCZAU, Chiny, 27 września.

| - Lotnik argentyński, dokony-

| wującylotu naokoło świata, przy

ba zerwania dyplomatycznych stosunków Chin z Rosją

Tsao-Linei, którego rząd |:

 

dyktatora Mandźurji z. tańsklego 1 brakmióski 1an MP . tańskiego brabmifisktego, zapownis.
dźurji Grog jąc wodzu: niepdilegtościowców) że

jego cierpienia w interesie pokoju

3 - będą
był dzisiaj z Hong Kong do Fu. x. powodu gotowości tych

'can. Następnym etapem dla lot-

hika argentyńskiego jest Stange

haj, gdzie otrzymał  pozwoleńię

od chińskich władz wojskowych

na wylądowanie,

wej walki religljne}.

NIESZCZĘŚLIWA PRZY-

SCRANTON, 28 września. - Ho.
ward Olmstead, lat 12, spedtszy z da.

Padł martwy na ulicyx

BROOKLYN, 28 września.

Plotr 47,:zamfocakaty, pn,

104 Shepard Ave., padł martwy przy
zbiegu Summer. i Hopkins Ave., sku.
tkiem udaru serce,

Ojelec chłopen nakręcając w pośpie›

mania rokl skutkiem gwattownego od.

 
włosta męża i syna do szpitala.

 
 

* WJUTRZEJSZYM NUMERZE „NOWEGO ŚWIATA"

=<~»,GENEWA"

Na temat obrad sesji Ligi Narodów w Genewie, pisze nasz

stały korespondent z Warszawy

OB. T, WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI *

. Korespondencja pod powyższym tytułem ukaże się w

wtorkowym wydaniu „Nowego Świata".

Trzy główne punkty stanowią treść:

1) ROZBROJENIE; 2) GWARANCJE

STWA; 3) ARBITRAŻ,

 

 

Znaleziono ogromng ilo&é bibuly komunistyeznel, oraz przy~ --

  

nie postu ;

DELHIIndje, 28 września..- Do..."

nych w Indjach zgromadzeni na kon. -

głościowców indyjskich do przerwa. -

Hindusów różnych wyznśń, a szcze. '

wyznań do- zanigchania dotychczaso- ..,

oily** ,

GODA OJCA I SYNA » *

chu werandy doznał złamania ręki, ©

chu automobil Forda dla odwiesienia $ ",
syn do szpitala również doznał zła. % .

  

    

W przeciągu 36 godzin znalazło się 150 szła. --

  

kręcenia się korby. NQstępnie pam ; ««
Olmstead nakręciwszy automobli od. *

  



›,Kmmm

   

 

, UWAGA KLOKMAKRZY: W poniedziałek, dnia 29 wrze.6 godzinie Tej wieczór, wdomu pn. 315 East 10ta ulica,odbędzie się zebranie polskich iruskich członków. u
DZSAJ!

ODCZYT REDAKTORA_ BOJANA-BEAZEWICZA
W poniedziałek dnia 29 wrze-

śnia, o godzinie 8ej odbędzie się
w Domu Narodowym posiedzenie
Komitetu im. J. Piłsudskiego, na
którem red. W. B, Błażewicz wy»
głosi odczyt na temat WYBORY
PREZYDENCJALNE.
Red. Błażewicz podkreśli w

swoim odczycie społeczną stronę
wyborów, nie zważając na stro-
nę polityczną. Ameryka znajduje
się dzisiaj pod wpływem ważnej
reformy społecznej, zapoczątko-
wanej w Europie, a wyrazem naj
bardziej zrozumiałym jest psy-
chologja przedwyborcza, niewi.
dzialne, a jednak doskonale od-
czuwane prądy wysyłane z cen-
trali. politycznych.
Wstęp na odczyt wolny.
Goście mile widziani, +
Komitet im. J. Piłsudskiego roz

poczyna zimowy sezon odczytów,
które będą dawane w poniedział-
ki w Domu Narodowym.

Odczyty popularne, są najle-
Dęzą i najłatwiejszą metodą*sze-
rzenia wiedzy kuświndamilnh

mas.

 

 

 

._" - Podwójny rabunek
 

* Trzech uzbrojonych ludzi na-
padło na kasjerów górnej kolei
przy 42 ul. i Żej Ave. i podziem-
nej przy 28ej ul. Po zrabowaniu
1,200 dolarów, bandyci uciekli sa
mochodem. Ch. Guthy, kasjer
z 42e) ul. mówił policji, że dwuch
rabustów wyglądało na Włochów
- a trzeci na Irlandczyka, Kiedy
policja była zajęta szukaniem
bandy w pobliżu 42ej ulicy, ban-
dyci najspokojniej pojechali na
28mg ul. 1 weszli do „subwaju"
przy Lexington Ave. Tam zrabo-
wali 890 dolarów od agentów ko-
lei W, Higgins'a i B. Kempińskie-
go, ge)"
Poli przypuszcza, że opero-

sama banda, która ty-
dzień temu napadła na zastępcę
Kempińskiego, rabując 40 dola»
rów. Stało stę to w rannych go-
dzinach
 

"- Tajemnicza śmierć me-
sykańczyka

4 ---
Józef Morales był spokojnym

i cichym Meksykańczykiem. -
Przez trzy lata mieszkał w po-
kojach umeblowanych przy 3%
ulicy, a pracował w garderobie
Yale Club.
Dwa tygodnie temu skarżył się

swemu gospodarzowi J. Hayden,
który był równocześnie jedynym
jego przyjacielem, że męczy go
silne przeziębienie. Opuchły poli-
czek potwierdził te słowa. Oneg.
daj późnym wieczorem Hayden
zaszedł do pokoju Meksykańczy-
ka, chcąc z nim porozmawiać i
znalazł go martwym.
„Detektyw McDonald zwrócił u-.

wagę na dziwne ślady na lewym
policzku i kazał zawieźć ciało do
kostnicy. Badania przeprowadljl

dr. Charles Norris i znalazł, że

dwa tygodnie temu Morales był

postrzelony ładunkiem śrut-m -
Większość ładunky utkwiła w

policzku, część w wardze, Wszy»

stkie ranki zagpiły się, oprócz je-

dnej na wardze. Zakażenie krwi

spowodowało śmierć. Co byte po-
wodem zranienia, pozostanie ta-
jemnicą, którą Meksykańczyk za:
brat do grobu.

! *; Nierozsądni rodzice
&.
* 'Rodrice 51 dzieci byli wczo-
Taj - wezwani przed „Truancy
Court, aby wytłumaczyć sędzie-
znu Silbermanowi przyczyny dla
czego ich dzieci nie chodziły do
szkoły, Kary zostały wyzna-
czone od pięciu do dziesięciu
dolarów. Józef Oliviero prze-
éledzi dwa dni w areszcie za to
iż nie posyłał do szkoły piętna-
stoletniego syna . Angelo,

4 „Franek miał ćwiek w nodze i
@latego nie poszedł na naukę",
tłumaczyła się pani Anna Du-
éato z Goereck Street.
' "Obejrzałem jego nogę, odpo-
wiedział ajent Fleyin, i niczego
Oprócz paznokci nie zauważy
jem."

Wesoły Wieczorek

Komitet Im Piłsudskiego w
New'YOMcl®péstanowit urzadzic
WESOLY WIECZOREK w Domu
Narodowym,.dnin 18 oażdzierni›
ka, 1924,
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Mężczyzna w wieczorowym
stroju obrabował kobi'etlę
 

Zamożna żona jubilera pani
Hoffman wracała z teatru do swe
go domu przy 51 ulicy West w
towarzystwie Williama Walling:
Już w teatrze zauważyła, że ktoś
ją bacznie śledzi. Przed domem,
wracająca para zobaczyła samo-
chód i siedzącego w nim mężczy-
znę w stroju wieczorewym
Nie zwrócili na to szczególniej»

szej uwagi i weszli na ganek. -
Tam niespodziewanie _zastali
dwuch ludzi, również w wieczo-
rowych ubraniach, jeden z nich
rzucił się na Wallinga, drugi gro-
żąc -rewolwerem, sięgną! pod
płaszcz pani Hoffman i uanwnl
zedrzeć |brylantowy /naszyjnik

wartości 1,500 dolarów. Kobiela

broniła się w rezultacie eleganc

kiemu bandycie udało się ode-

rwać tylko kawałek łańcucha z
kamieniami wartości 300 dola-

rów, Ponieważ kilku przechod-

niów zbliżało się na odgłos wal-

ki, bandyci opuścili dom 1 odje-

chali samochodem.

103 paka. :kndzioqo

Wobeć zbliżającej się zimy, zło
dzieje również myślą, jak zaber-
pieczyć się od chłodu.
W składzie ubrań Benjamina

Weintrauba przy 3ej ul. pozóstał
na noc stróż Benjamin Glass. W
nocy został napadnięty przez 3
mężczyzn, którzy go obezwład:
nili, związali i zawlekii na dach.
Tam Glass widział, jak złoczyń-
cy spuścili na ulicę pięć dużych
węzłów z paltami. Potem odpro-
wadzili go na Ste piętro, gdzie

pozostał aż do chwili przyjścia

Weintrauba.

Weintraub ocenia swoje stra-
 

tv na 2,500 dolarów.

 

W roku 1860 dziadek księcia Wa-
Iji, późniejszy król Edward, rów»
nież zwiedził,New York, podobnie

jak obecnie książę Walji
wiarerozy -

Rodzina Gould'ów płaci

$5,000,000 długu :

Anna, córka zmarłego. miljo-

nera Jay Gould'a, lubi Europę i

poślubiła hrabiego Castellane,

dziś jest księżną de Talley-

rand. W' czasie swego pobytu

w Europie prowadziła życie

ogromnie wystawne i zaciągał

długi na olbrzymie sumy. W

tych dniach rodzina Gould'ów

likwiduje tę sprawę 1 z pozosta-

lego po Jay Gould majątku

wartości $82,000,000 prawdopo-

dobnie będzie musiała wypłacić

$5,000,000 na pokrycie długów

Anny Gould.
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* Strand

Na ekranie Potasz i Permut-

ter w Hollywood. . Możecie so-

bie wyobrazić jak się ta spółka

komików zachowuje w artysty-

cznej kolonji w Hollywood, w

towarzystwie najlepszych i naj-

piękniejszych aktorek. Oprócz

tego The Radio Franks, dobo-

rowy program wokalno muzy-

czny i liczne niespodzianki,

które skrzętnie dla swej publi-

czności zebrał dyrektor Teatru

Strand, Jozef Plunkett.

Rivoli

Już drugi tydźień na ekranie

Teatru Rivoli wyświetlany bę-

dzie film Feet of Clay. Film

poprzedza prolog, który odrazu

wywołuje nastrój odpowiedni, a

po zakończeniu akcji dramaty-

cznej następuje epilog, który

wydobywa moralny refren. Ta-

kich filmów potrzeba nam wię-

cej albowiem posiadają wielką

wartość jako dzieła artystycze

ne' wykonane, nawskroś estety-

czne a ponadto posiadające

wartość niepowszednią jako

czynnik wychowawczy. Pro-

gram wokalno - muzyczny, jak

zawsze zawiera mile niespo-

dzianki. +

Rialto k

Hugo _Ricsenfeld, dyrektor

.Tentru Rialto wybrał film The
City That Never Sleeps na ble-
żący tydzień, Już sam tytuł
opowiadający o mieście, które
nigdy nie spało zastanawia, a
cóż dopiero, gdy na ekranie wy-
„Świetlana jest akcja nader ory=
ginalna. ~~ Zobi€zy@1@ "bowiem
na własne oczy New York z
przed piętnastu laty, wy Nowo-
jorczanie. Wobec tego, film
ten jest krótki dyrekcja posta»
rała się o szereg innych nutne-
rów, które składają się na świe-
tnie dobrany program. Na
szczególną uwagę zasługuje wy-
stęp śpiewaczki Heleny Sher-
man, jakoteż balet Lillian Po-
well.

Capitol

The Red Lilly odrazu zdobył
sobie wielką sławę dlatego, że
Ramon Novarro występuje w
głównej roli, bądźteż ze wzglę-
du na to, it sam dramat posiada
własności takie jakich potrzeba
sby film był prawdziwem arcy.

 

 

dziełem w swym gatunku, Ak-
bja toczy się w Paryżu i
ta jest na tle prawdziwego zda:
rzenia. Wobec tego, iż oprócz
tego filmu w dodatkach progra-
mowych pokazywany jest Ne-
apol ułożono program wokalno-
muzyczny w tym fastroju 1
tak panny'Ayres i Harcum. od-
śpiewają "My Naples", p. Bom-
barger odśpiewa arje "O Solo
Moi", a kwartet teatru odśpie-
wa „Santa Lucia", Primabal»
lerina teatru odtańczy "Taran-
telle", zaś Desiree La Salle z
Chicago Opera wykona prolog
Opery Pagliaci.
 

Provincetown Playhouse

Obecnie w próbie jest sztuka
The Crime in the WhistJer
Room, N

Helen Freeman, która wele-
wiła się kreacją roli głównej w
"Fashion" wystąpi w sztuce
"The Saint", która obecnie jest
w próbie w tym teatrze.

Szmuglowane bryl_anty

Przy Montague Street, pn.
117 mieszkają dwie spokojne
stare panny Anna i Augusta
Gross. Poznały panią Berte
Bruns, która zaproponowała im
sprzedaż brylantów. Kamienie
były bardzo piękne, cena niewy-
górowana, a panny Gross mają
dużo pieniędzy, więc chętnie
zgodziły się na propozycję.

Jakież było zdziwienie obu
sióstr, gdy zostały wezwane do
sądu pód zarzutem kupna szmu-
głowanych brylantów. Wobec
ich dobrej wiary zostały uwol-
nione po zapłaceniu $2,0007cia.
Berta Bruns będzie deportowa«
na do Niemiec za przemycanie
brylantów i wydawanie bezwar-
tościowych czeków.

Przez jakiś czas awanturni-
cal byla ma służbie hrabiny von
Bernstoff żony byłego ambasa-
dora Niemiec. -

Z BAGIENKA MAŁŻENSKIEGO

W. Nikonowicz, zamieszkały p.
n. 33 Allen St. w New Yorku pra-
wdonodobnie otrzyma rozwód i
obowiązek płacenia regularnego
utrzymania dla swej żony, gdy
wczoraj przyłapany został z M,
Silińską pn. 119 przy Normand
St., w Brooklynie przez detekty»
wa Blooma, który działał na róz-
kaz jego żony.
W smutnej kronice niepowo-

dzeń małżeńskich zapisano nowy
tragikomiczny" fomans.  
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a miejscowa
„Listy z Francji" -

(Ciąg dalszy ze str. 1-41.) ~ %

pozostawiając najtłustsze kąski bankierom nowojorskim. Nieod-
łączny sprzymierzeniec reakcji -- kapitał, niewiele odbiega od
niej w kwestji zapatrywań na sposób działań Niemiec „zdaweso-
wanych". I w Anglii i we Francji hałasują świstki finansjery, że
przemysł ich nie wytrzyma konkurencji Niemiec. Przyczyny, przez
nich podawane, są dość uzasadnione, gdyż opierają się na real-

 

4 nych wywodach, dlatego rozważmy je bliżej.
Produkcja niemięcka, po zwolnieniu jej z więzów okupacji

ekonomicznej i militarnej, ma szanse przeróść znacznie nietylko
stopę przemysłu francuskiego i angielskiego, ale nawet własną
z czasów maximum wydajności, Dziesięć i więcej godzinny dzień
pracy, 50 procent -arobków robotnika angielskiego mogą wytwo-
rzyć niezwalezoną konkurencję towarów niemieckich na każdym
rynku. Niebezpieczeństwo, grożące z tej strony, zrozumiał Mac-
Donald, przywracając 26-procentowe,cło na towary wwożone z
Niemiec i tworząc t. zw. Radę: Ekonomiczną. Głębiej tę sprawę
omówić może tylko dobry znawcastosunków gospodarczych. Roz-
ważmy jednak sprawę niemniej ważną, która może mieć w przy-

bardziej decydujący, aniżeli sprawa konkurencji
kapitałów. + , * »

Czytelnikom wiadomo, że prócz kolel niemieckich 1 oplat cel-
nych zostały nałożone podatki na przedmioty pierwszej potrzeby,
jak cukier, piwo itp., które będą inkasowane na rachunek długów
niemieckich. Po tem przypomnieniu postawię pytanie: kto będzie
ponosił ciężary reparacji? :

Kapitalista niemiecki już odbija sobie proporcjonalnie bła-
hostkowe świadczenia kontrybucyjne, przedłużając czas pracy i
obniżając zarobki, Kto wie, czy nawet-na tem nie korzysta. Ina-
czej płaci za szaleństwa Imperjalizmu niemieckiego robotnik. Za
zmniejszoną zapłatę daje więcej pracy, Kupując przedmiot pierw-
szej potrzeby, uiszcza także cząstkę na odbudowanie tego, co sam
kiedyś własnemi rękoma zniszczył na rozkaz swoich przełożonych.
Jeżeli jeszcze uprzytomnimy sobie, że' robotnik &rydaje na wy-
żywienie rodziny i siebie przeciętnie 80 procent zarobków, a ka-
pitalista - stosownie do masy produkcji i osiąganych korzyści
-- tylko nieznaczną część, która często w budżecie nawet nie figu-
ruje, to wtenczas przekonamy się, jak stosunki układają się w
obecnych Niemczech.

Czyż wobec takiego stanu. rzeczy, można liczyć, że pracu-
jący lud niemiecki w przeciągu kilku dziesiątków lat zgodzi się na
ponoszenie wielokrotnie pomnożonych podatków, wyręczając kla-
sy multimfarderów 1 neo-paskarstwa?

Okolicznościte należy wziąć płedewszystkiem pod uwagę w
chwili, kiedy z kilkuletnim mozołeń dobiega się do upragnionego
przez cały świat uregulowania położenia w Europie. We Francji
uwaga powoli zwraca się we wspomnianym kierunku. Coraz częś-
ciej można napotkać w prasie artykuły, zmierzające do wysunię-

4 cia na pierwszy plan sprawy międzynarodowego 8-godzinnego
dnia pracy. Pomiędzy premjerafni Francji i Anglji doszło już pod
tym względem do pewnego porozumienia. W tym także celu od-
bywa się w Bernie szwajcarskiem konferencja ministrów pracy,
szeregu państw, którzy postanawiają nietylko wprowadzić ośmio-
godzinną dnlowke, ale mieć ją także pod opiekąpaństwową. W
łonie konferencji berneńskiej powstał nawet projekt, ażeby
dem państw, które nie zaakceptują 8 godzinny dzień pracy, stoso-
wać rodzaj bojkotu, jako środek do ostatecznego ujednostajnienia
czasu dniówki we wszystkich państwach. (Ostatnie wladomości
przynoszą, że niemiecki minister pracy względem postanowienia
0 B godzinnym czasie pracy poczynił daleko idące zastrzeżenia,
Paul Hertier w radykalnym „Quotidien" paryskim dowodzi, że
w takim razie stojące ma uboczu Niemcy musiałyby wprowadzić
8 godzinny czas pracy. Możemy od siebie dodać, źe normalna
dniówka ulżyłaby proletarjatowi niemieckiemu, a także i plan
Dawesa straciłby jednego przeciwnika, gdyż klasa pracująca w
Niemczech uważa obecne przedłużenie dniówki za konsekwencje
tegoż planu. (Pozostają jeszcze żywioły prawicowe, przeciwne
spłatom wogóle),

Może się komuś wydawać nieprawdopodobnem, że Niemcy
muszą pójść za przykładem swoich sąsiadów i zastosować u ste-
bie także 8 godzinny czas pracy. Wyjaśnienie wypływa z po-
przedniego ustępu niniejszego artykułu: skoro szereg państw za-
akceptuje 8 godzinny czas pracy i otoczy go ochroną państwową
(leży to bowiem w interesie samych państw) wówczas niemieckie
związki zawodowe w walce o 8 godzinny (czas pracy będą miały
zapewnioną pomoc zagranicy tj. od pokrewnych związków obcych
materjalnie, a moralnie będą podtrzymywani przez opinję i prasę.
Wobec tego, w wynik walki. robotników niemieckich o 8 godzinny
czas pracy wątpić nie należy. A sama pomoc zagranicy otworzy
ostatecznie proletarjatowi niemieckiemu oczy, że świat nie pragnie
ani zniszczenia, anzgnębienia narodu niemieckiego. ;

Akcja narodów zachodnich, zmierzająca do ochrony przed
wyzyskiem niemieckich klas pracujących zdobyła sobie uznanie
nawet w Rzeszy. Postępowe pisma niemięckie są pełne uznania /
dla socjalistów francuskich, którzy domagają się, ażeby ciężary
odszkodowań całkowicie ponosiła niemiecka klask posiadająca,

Myśli tej - oczywiście - przyklaskujemy, ale wiedzeni uza-
sadnonym sceptyzmem, musimy zachować pewną rezerwę. Już
dawno temu zwracaliśmy uwagę na t. zw. „demokratyzm" nie-
miecki, który pod względem dążeń, nie mających niczego wspól-
nego z prawdziwym demokratyzmem - jest bodaj jedynym na
świecie. - Jeżeli uprzytomnimy sobie jeszcze fakt, że rząd obec-
ny w Niemczech wcalę nie jest wyraziclelem większości narodu,
że nawet umiarkowana lewica domaga się rozpisania nowych wy-
borów - wówczas każdy chyba się zgodzi, że rozpoczynając chwa-
lebng pracę nad podźwignięciem Niemiec z ruiny, należy dziesię-
clokrotnie rozważyć poprzednio, czy pomocy ze strony nie wy-
korzystają ciemne żywioły na zgubę szczodrze dającej ręki..

Reasumując obecą sytuację, o której się powyżej wypo-
wiedziałem, nasuwają się następujące uwagi: Spragnieni jesteśmy
pokoju. Godnem przyklaśnięcia jest rychłe rozwiązanie kwestji
odszkodowań, Chwalebna jest pompc finansowa dla zbiedzonej
Rzeszy. Wysoce humanitarną można nazwać akcję pomocniczą
i stawanie w obronie przedpognębieniem moralnem 1 wyzyskiem
materjalnem niedawnych przeciwników. Jednak ponad wszystko
byłoby pożądanem, ażeby obok kontroli niektórych objektów za-
stawniczych w Rzeszy żądano także pewnych, z góry określo-
nych zarządzeń w celu złagodzenia położenia mas pracujących pod
względami, które zależą już od rządu niemieckiego. Wszystko
wskazuje za tem, że sam naród chce wreszcie położyć kres nie-
słychanym orgjom rozpaskowanego kapitału, A źle będzie, gdy
masy same zaczną sobie wymierzać sprawiedliwość, gdyż ruch
taki, może pogrążyć Niemcy w odmęcie wojny domowej. Nie na-
leży, aaj 6 1 h głosów ów oraz
fakcjach prawicowo-militarnych, którzy tylko czekają na taką o-
katle.

Kto bowiem rzuca złarno prawdziwego pokoju, mus} przed-.
tem doszczętnie wyplewić chwasty, które pełne szkodliwych na-
sion, mogą zagłuszyć płód albo w najlepszym wypadku wypaczyć
go do zupełnego nieużytku. ' '
£ Jak długo w Niemczech przy władzy pozostaną żywioły z obo-
zu. wojowniczego nacjonalismu i teutońskiej pseudodemokracji,
tak długo ani marzyć można o prawdziwym pokoju. Najlepiej o-
pracowany plan najdalej idące ustępstwo będzie tylko przedłu-
tato niepewność położenia, a obecna życzliwość wyradza tylko
dawną butę 1 pewność siebie.

Bylekiedyś nie zapóźno... |
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Brooklyn i okolica

 

Ważne zawiadomienie

Posiedzenie Kom, Budowy
Szkoły Ludowej w Brooklynie,
odbędzie się dnia 30go b. m., o
godz. Bej wieczorem, w sali Do-
mu Narodowego przy |Driggs
Ave.
Członkowie Komitetu obowią-

zani przybyć na posiedzenie.
A. J. Żądło, sekr.
 

Wiec polityczny

Na regularnem © posiedzeniu
Klubu Demokratycznego Oby-
wateli w South Brooklynie po-
stanowiono urządzić wiec poli-
tyczny, dnia 2 października, w
domu Narodowym, wieczorem o
godzinie 8-ej.
Na tym wiecu będą przema-

wiać mówcy po angielsku 1 po
polsku, informując nas o regi-
stracji.
Obywatele! Jest nas z górą

5000 obywateli w South Brook»
lynie, jednak zeszłego roku, nie
spełna 400 registrowało się. -
Aby być na równi z drugimi, tile
zapominajmy, że tylko -głosem
naszym podnieść mbiemy sza.
cunek naszej narodowości pol.
skiej,
Dla tego prosimy wszystkich

tych, przybyć na wyżej wspom-
niany wiecy bez różnicy, którzy
mają prawo głosu, a nie głosu-
ją, aby wysłuchać mowy polity
cznej, aby stanęło do urny wy-
borczej nie 400 ale 4000.

Za komitet: ,
A. Bayer,

Odezwa do Towarzystw

w Greenpoint
 

Obywatele! :
Na ostatniem posiedzeniu Ko:

mitetu im, J. Piłsudskiego zap?-
Ta uchwała, ażeby z nadejściem

sezopu zimowego, rozpocząć se-
zon odczytowy, lecz ażeby pracą

oświatową zainteresować całą Po

lonję w Greenpoint, prosimy

wszystkie Towarzystwa do współ

racy i prosimy o wysłanie, de-

ogatuwma posiedzenie, które od-

będzie się we wtorek 7-go pate

dziernika w Domu Narodowym,

przy Driggs Ave„ o godzinie 8ej

wieczorem, w

Za Komitet

Z, Szwarc.
 

Czartowska ława

w Greenpoint
 

Jak wjele jeszcze jest takich lu.
dzi na świecie, którzy, drżą ze

strachu, gdy im się wspomni o

piekle lub o djabłach?
Jak często trafia się, że ludzie

d>'> dziesiątki i setki dolarów,
# nawet swoje życie, żeby tylko

Przybran córka majora Barnet.
ta, Anna Gordon, opuściła Stany

 

ich dusze po śmierci nie były

topione w smole i to w bardzo
gorącej smole,

Nauka nowoczesna daje nam

dowody, że piekła niema na świe-
cie. A księża powiadają, że wszy»

stkie =-~»<zne dusze pójdą do pie
kła i będa tam strasznie palone

na ławach czartowskich!
A więc, kto chce dowiedzieć się

PP AWDY, niech przyjdzie do

Domu Narodowego, 261-7 Driggs

Ave., Brooklyn, dnia go paździer
nika br, o godz. Tej wieczorem.

Tam będzie grany wielki i pięk»

ny dramat ludowy przez Tow.

SOUTH BROOKLYN. j

Nauka języka polskiego ,dla
Azieci w szkole św. Krzyża, -
161 - 15 ulica w South Broo-
klynie, odbywa się w środy 1
piątki od godziny 3 po południu
do 6 w wieczór,
Nauki udziela: ks. W, Trze

pierczyński, ..

GLEN COVE, L. L' A.

Niniejszem zapraszamy Szano»
wną Polonię do przybycia do Do-
mu Narodowego na przedstawie-
nie obrazów ruchomych pod: ty-
tułem „Cud nad Wisłą", które od=
będzie się w niedzielę, dnia 5go
października, br. w sali Domu Na
rodowego, 10 Hendrick Ave.
Wszystkie napisy są po polsku,.

Pierwsze przedstawienie odbędzie
się, 0 godz. Bej popołudniu, Dru
gie o godz. Tej wieczorem, Wstęp
od dzieci 1% centów; dla doro-
słych 50 centów,

Kej

MASPETH,N. Y, _.

Posicdzenic kwartalne Klubu
Polsko _Demokratycznego w
Maspeth, odbędzie się we czwax
fek, dnia 2 października o go-
dzinie 8 wieczorem, w Domu Na
xodowem przy Clinton i Willow.

ve.
Wszyscy członkowie są pro-

szeni o przybycie na to posiedze
nie, gdyż są ważne sprawy do
załatwienia,
Przypomina się uchwałę Klu-

bu, że każdy całonek powinien
przyprowadzić jednego kandy-
data do Klubu. -Zarząd Klubu
zwraca się do wszystkich oby-
wateli zamieszkałych w Mas-
peth i okolicy, by wstępowali
do Klubu. Wszystkim tym, któ
rzy wstąpią do Klubu, a nie są
obywatelami amerykańskiemi,

Klub _dopomaga przy wybiera»
niu pierwszych lub drugich pa-
pierów obywatelskich.

Zarząd Klubu.

Pamiętajcie o Funduszu im.
Józefa Piłsudskiego!

POLSCY LEKARZE

Telefon: Greenpoint.
DR. LOUIS S. GRYCZ '

102 Kant Street, ..Brooklyr, N. v.
pom. Manhattan Ave. 1 Franklin st.
08 1 do a 1.
W meding$ 1:32W

 

2 90 południu.

Dr. Grycs dopiero wrdeit a Buroj
| Toyz; "
 

 

 
Telefon, South 995

St. M. Lewandowski, M. D.
Oneojalista- Chirurg "*

MioFram i 6a +.
WLRi thirdsigo Mat

Tor Fourth Ave., Brooklyn, N, v,
bliako Aird Street
---

~~

Dr. Franciszek W, Wiński
Dwa Biura w Iranklan-z

 

568 Leonard St. ' 116 North dth sgk
blieko Nassan Ay. .Berry a,

18 rano
d

08 1 do 2 poner
$1101 Mick| 911 to

04 aa
Telephone, Greenpoint 7
 emo-

"rieton. Stegtit
HENRYK SOKAL M p.

383 South Third Street
Mlisko Union Avenue
BRoOKLYN, X.
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u CÓRKA

(Ciąg dalszy.)
- Wojdyło! porzuć te żarty - rzekł suro-

wo Jagletto. - Twoja śmiałość może cię za-
wieść do turmy. Pytam się, kto się stara 0 rękę
mej siostry.

- Zamknij, zamknij mnie panie do turmy -
odpowiedział zuchwały sługa. - Wtedy się prze-
konasz, czy co ja powiedziałem, jest prawdą!

Uniesłony gniewem Jagiello porwał się na-
gles ocr się jego zalskrzyły „złością, rzucił się
jak low na pastwę, l cisnąwszy zuchwalca o zle-
mię, na straż zawołał W oka mgnieniu wpadła
straż zbrojna, pytając 0 rozkgz: ale już pierwszy
popęd ominął Wojdyło też znając pana umysł,
powstał z ziem! spokojnie I w kąt się usunął. Ja-
wielo trząsł się jeszcze od złości; właśnie w te}
porze na rozruch straży nadszedł Sklergietło, a
widząc postawę Wojdyły domyślił się, że już do
rozprawy przyszło i radził mu, żeby zszedł z o-
czu na chwilę Tymczasem książę począł przed
bratem powstawać na zuchwałość sługi | już się
na nowo gniewem zapalał, ale Sklergielło śmie-
rząc zapęd jego uczynił uwagę, że sława księż-
niczki i pokój domu wymagają, aby tę okolicz-
ność cichem przełożeniem umorzyć. Uznał słusz=
ność tej rady Jaglelo, i kazawszy się straży od-
dalić, szeroko rozwodził się nad zuchwałością
człowieka, którego dobroś jego popsuła. Słuchał
tych żalów Skiergletto 1 po chwili wtrącił zręcz-
nie słówko, dając do zrozumienia, że książę sam
poniekąd ubrawszy Wojdyłę w słomianą zbroję,
przyłożył się do jego ośmielenia.

Cały dzień książę był złego umysłu i gnie-
wał się na zbroję, gonitwy, swoją wyprawę, księż
niczkę i wszystkie? Skiergietto strzegt pilnie, że
by z siostrą na osobności do rozmowy nie przy-
szło: znał bowiem "brata porywczość | wiedział,
że przy pierwszem spotkaniu się, nie mniej jak
z Wojdyłą, nie zdoła się miarkować. Wiedział też,
ile Aksena w przedsięwzięciach jest stałą i na
wszystko odważną; lgkał się zatem nie tylko ze-
psucia sprawy na zawsze, lecz jak najgorszych
stąd poróżnień w rodzeństwie. Zręczne jego za-
biegi potrafiły oddalić tę burzę. Nazajutrz spo-
kojniejszy Jagielło zwrócił z bratem rozmowę na
zapędy miłosne Rozprawiano w tym przedmio-
cie długo i obszernie, a co wczoraj straszną było
zbrodnig, dziś nazwane zostało płochością 1 nie-
zastanowieniem. Książe zawsze ganiąc nierów-
ność związków, ubolewał razem nad słabością
ludzką: i już nie na Wojdyłę, lecz na miłość gnie
wał się, która mu zabrała tak pożytecznego czło-
wieka. Wrzeczy samej, nieprzytomność ukocha-
nego sługi coraz mu nieznośniejszą stawała się.
Skiergielło wiedział dobrze, że się długo bez nie-
go obejść nie zdoła; lecz postanowił ile być mo-
że, cierpliwości brata doświadczyć. Zrazu tedy
mocno obwiniał Wojdyłę i na siostrę powstawał;
lecz wkrótce rzecz tak dobrze obrócił, żeJagiet-
lo biorąc stronę przeciwnika swego, sam został
jego obrońcą. Pierwsze, uniesienia gniewu w
sercu tego pana zawsze ustępowały dobrotliwym
uczuciom, tak dalece, że często ten, który doznał
skutków jego niełaski, po chwili został nagrodzo-
nym sowicie, i fuż tem samem miał u niego
pewny rodzaj zasługi. Jagiello mlał szczególnie»
szą słabość dla Wojdyły i nie mógł sobie daro-
wać, że się z nim tak surowo obszedł; sprawa
tedy kochanków widocznie była na dobrej dro-
dze. Książę się już mało przeciwił życzeniom sio
stry; szło mu tylko o to, że Aksena, mając bra-
ci i stryjków, którym on jako opiekun, z jej po-
stanowienia winien zdać sprawę, może ich o-
brasić na siebie tem bardziej, że był przekonany,
1ż ci mniej bacząc na rzetelnejej uszczęśliwienie,
przy tem tylko stać będą, żeby podług stanu wy
daną została. Sklergieo 1 na ten zarzut u-
miał odpowiedzieć, zwracając uwagę brata na
ciągłą ich obojętność, tak dalece, że ledwo z
Imienia są znani księżniczce i że los jej jak do-
tąd, wcale ich nie obchodził; dodał wreszcie, Iż
będąc wielkim księciem litewskim, mniej dbać o
ich zdanie powinien, i że gdy wybór męża z wła-
snej woli jest Akseny, ona tylko sama jako pel-
noletnia, obowiązaną Im będzie tłumaczyć się.

Zostawała już tedy ostatnia tylko, lecz naj-
trudniejsza przeszkoda, to jest otrzymanie zezwo-
lenia matki, która o zaszczyty rodu swego tro-
skliwa, a Wojdyle niechętna, jak się zdawało,
nigdy jego związku z księżniczką potwierdzić nie
zechce. Wiedział o tem dobrze Jagiełło 1 niepo-
myślne z tego powodu czynił bratu uwagi; ale
Skiergiełło na Ich zblcle wspomniał ojca Olgler-

„ dm przywodząc, jak on dobrze życzył Wojdyle, i
tak daleee był jego szczęściem zajęty, że gdyby
żył jeszcze, pewnoby mu nie odmówił córki, cho-
ciażby ta mniej mu była przychylną: wnlóst te-
dy, że pamięć Olgierda must konlecznie zobowig-
zać księżną do odpowiedzenia jego życzeniom,
tem bardziej, kledy w ich spełnieniu księżniczka
swe szczęście znajduje. Wspomnienie Olgierda,
którego Jagiollo kochał z przykładną miłością
synowską, przywiodło mu na pamięć zalecenia
ojcowskie przy śmierci dane, żeby go zawsze jak
brate uważał Tu święta dla niego powinność
dokonała szczęścia Wojdyły, Kazał go książę za-
wołać, podał mu na zgódę rękę, przepraszał 1 do-
brą pocieszał nadzieję. Umiał uczony dworak do
okolicznościułożyć postawę; łzy ronił wdzięczno
écl 1 w dziękach się przesadzał. _

Kiedy raz do czego chętną myśl
skłon@, chciał żeby to zaraz skutek swój brało;
nie puszczając zatem w odwłokę, uszczęśliwienia
ochanków, poszedł natychmiast do matki itym
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twym rodzie. {Cigg dalszy nastąpi)

LEZDEJKI

ność woli, uwiadomił ją, Iż postanowił Akgenę

wydać za Wojdyłę. Jak mocno ta wiadomość

1 przeraziła księżnę, Istwo soble wystawić. Nie-
szczęśliwa matka, na odwrócenie tak podłego
związku! przywodziła guiew bogów, zgorszenie
ludzi i obrazę Daniela, przestrzegając, że skrzyw-
dzony książę przeniesieniem nad siebie służalca,
może swej zemście poświęcić nie tylko Wojdyłę,
lecz 1 Aksenę: słowem, wszystko czyniła, aby
zerwać ten układ, ale nieubłagany Jagiełło za-
lecając matce, żeby raczej o wyprawie córki my-
ślała, zamknął rozmowę tym smutnym wyra-
zem: taka wola nasza i tak być musi Księżna
dobrze znała syna, że co raz ułoży, to już zmie-
nić trudno; ze zwykłą więc uległością, poddając
się jego rozrządzeniu, przestała żądać niepodo-
bnych rzeczy: pojąć tylko nie mogła, przez Ja-
kie sposoby tak dalece potrafił go sobie zniewo-
lić Wojdyło: nadewszystko zaś bolała na nie-
ufność córki, nie mogła bowiem zgodzić się z
tą myślą, żeby jej postanowienie przedsięwzięte
było mimo jej woli. "Tymczasem Jagiello dla za-
chowania obrządków zwyczajnych, wzląwszy z
sobą brata, czynił u siostry obowiązek drużby,
prosząc i łaskawą dla sługi i przyjaciela swego
odpowiedź Posłuszna rozkazom brata | opieku-
na, dziewica cichym głosem dała zezwolenie. Po
tak łaskawem przyjęciu panowie druźby wróci»
II do siebie i pil z panem młodym na pożądaną
związków pomyślność: księżniczka zaś wdziała
na głowę zasłonę i odtąd aż do dnia ślubu nie
wolno jej było z narzeczonym widywać się.

Atoli Wojdyło, zamiast cieszenia się tak po
myślnym rzeczy obrotem, nie mógł się oprzeć
dolegliwym myślom, które go coraz widocznie
trapiły. Widział zagniewanie na sleble księżny
oblicze, jej smutek 1 udręczenie; czuł że to tak
pożądane małżeństwo oburzy na niego cały ród
Gedymina i na niepewne losy poda jego przy-
szłość; myślał więc o tem, jakby mógł na wszel-
ki przypadek obwarować się sąsiedzką potęgą, i
różne w tym celu przedsiębrał sposoby: chciał
też wywiązać się jak najprędzej Sklergielle z o-
debranej posługi 1 podług jego widoków dopo-
módz mu u brata. Te wszystkie okoliczności bar
dziej go zamyślonym czyniły, niż na pana mło-
dego przystało. Jagielło nie lubił widzieć smu-
tnym powiernika swego; postrzegł jego posęp-
ność 1 chciał jej wiedzieć przyczynę.
- Wojdyło! czy cię jeszcze nie dość szczę-

śliwym zrobiłem? Czas twego wesela zbliża się,
księżniczka cię kocha, lud zdaje się jej wybór
potwierdzać; ja wam włość lidzką ustąpię w drier
ławę, jakiegoż jeszcze licha chodzisz jak spęta-
ny? Wiesz, że tych kwasów nie cierpię. .
- Panie! łaski twoje są niezmiernie | nie-

ocenione - rzekł wznosząc oczy 1 schylając gło-
wę układny sługa - któż kiedy tyle dla poddań-
ca swego uczynił! Troskliwość twego serca le-
dwie nie przewyższa samych zaszczytów, które
dla mnie gotujesz. Niech bogowie odpłacą cl
najpiękniejszą i najbogatszą w świecie księżnicz-
ką; ale czyż mogę być zupełnie szczęśliwy, kie-
dy ty mnie bogacisr, przeznaczasz ml ziemię 1
zamki, a brat twój rodzony, waleczny Sklergie!-
ło, nie może przyjść nie tylko do rządów księstwa,
których tak godzien, lecz nawet do posiadania
cząstki ziem! najmniejszej.
- Czy cię los jego tyle obchodzi? Nie

troszcz się, Wojdyło, będzie on mial wkrótce
swój chleba kawałek,

- Być może, panie! że masz dla niego, ja-
kie widoki, których nie dostrzegam; ale to pew-
na, że w Litwie trudno już dla niego co znaleźć.

- A to czemu? - zapytał Jagiello.
- Dlatego, że przewaga stryja twego Klej-

stuta 1 licznej jego rodziny nie dozwolą nigdy
twym braciom przyjść do posiadania udzielnego
kraju, Lękam się nawet, abyś przez nich nie był
pociągniony do odpowiedzialności za danie mi
twej siostry. Daniel, którego ona odrzuciła, jest
slostrzanem Kiejstuta, a Kiejstut ma doradców,
którzy szukają mej zguby.
- A ja mam oręż, którym bronić cię będę

- odpowiedział książę.
- Dzięki cl, panie! zawsze jednak dobrze

ten czyni, kto nie spuszczając się na własne siły,
u przyjaciół pomoc sobie zapewnia: tem bardziej,
gdy przeciwnik czyni podobnie. Często Imię
stryja lub wuja bywa zdrady osłonę. /Związki
pokrewieństwa usyplają czujność; tymczasem
w ludziach wrą namiętności. Kiedyś pante był
na polskiej wyprawie, miałem sposobność po-
znać ducha twoich krewnych. Ustawnie im stę
marzyło, że Polska musi zostać twym grobem.
Państwa twoje już zaczynały być celem ich nie-
zgód. Ale cię bogowie wróci!! Litwie droższym 1
potężniejszym, padły czołem przed tobą plemten-
niki niechętne; lecz się nle uwodź ich chytrą
pokorą i pomnij, że KieJstut póły, ci pochlebia,
poki nie widzi sposobności upokorzenia ciebie;
lecz skoro niechęć książąt z małżeństwa mego
wzmote jego sity, podniesło głowę I spadnie nii
cleble plorunem.
- Kłamiesz! - rzekł oburzony Jagielło, -

Klejstut, mój stryj kochany, co mnie własnemi
rękami na tej posadził stolicy, co mnie zawsze
wspiefał przeciw krzyżakom 1 Lchom, miałke-
by szukać mej zguby?

- Bodajby moje słowa nieprawdą były! -
rzekł chytry doradca. - Czasy 1 okoliczności
zmieniają ludzi! Ja ci panie nie powiadam, że

usadził się na twoje życie, niech mnie
strzegą bogowie, żebym miał siać niechęć w

 

 
 

      

KORESPONDENCJE

FALL RIVER, MASS.

Minął sierpień, a z nim skoń-
czyly się uroczyste obchody 10
letniej rocznicy Czynu Zbrojne
go Legjonów Polskich, którzy
posłuszni duchowi i myśli prze
wodniej swych ojców, pierwsi
rozpoczęli bój na czele z Komen
dantem Józefem Piłsudskim -
o wolność Polski. Rocznica Czy-
nu Zbrojnego, przypadająca w
dniu 6.sierpnia każdego roku,
jest świętem narodowem w Pol
sce, ustanowionem przez Sejm
Rzeczypospolitej Polskiej. To
też i Polacy na wychodźtwie, a
szczególnie w Stanach Zjedno-
czonych Ameryki Północnej, ja
ko wierne i miłujące swą Ojczy
znę dzieci, rocznicę Czynu Zbroj
nego święci uroczystymi ob
chodami, składając hołd pierw.
szym poległym bohaterom za
wolność Ojczyzny; zaś cześć i
uwielbienie żyjącym bofownl-
kom, gdyż z trudów, z krwi po-
ległych bohaterów wykwitł cu.
dny kwiat wolności Polskiego
Narodu. Niemal wszystkie ko-
lonje polskie, rozsiane po nie-
zmiernych obszarach ziemi Wa-
shingtona, rzeczywiście roczni-
cę tę uroczyście święciły, Zna-
lazły się jednak osady polskie,
dla których dzień 6-go sierpnia
był obojętnym i nie związanym
z historją powstałej Ojczyzny.

Do takich „patrjotycznych
polonii" wypadałoby zaliczyć i
Fall Riverskg. Wprawdzie roz
P-zmiewały echa, słyszano gło-
sy, notowały pisma, że obchód
sierpniowy się odbędzie, że mó-
wca poseł aż z Polski przema-
wiać będzie, Pomału, wszystko
ucichło i ogromna ...klapa!

Sierpień. ubiegły należy już
do pncszłosu - nie wróci -
a z nim i obchód slerpmowy
wspaniale i szumnie nie odby-
ty, pozostanie nie miłem wspom
nieniem lekceważenia świąt na
rodowych i uczuć prawych i po
stępowych Polaków.

Czy za ten czyn winić nale-
ty całą Polonję lub towarzyst-
wa w Fall River? - Nie, sta-
nowczo nie! Postanowiliśmy tę
sprawę wyjaśnić, by za pewne
jednostki, za jedno zrzeszenie
partyjne, które w pierwszym
rzędzie miało swój cel i swój u-
teres na głównym planie, a ob-
chód sierpniowy miał być do-
piero tarczą ochronną przed e-
wentuainymi przeszkodami, czy
nlonymi jak zwykle przez ludzi
lichego gatunku tak zwanych
denuncjatorów czyli szpiclów-
a więc wina na ogół miejscowej
Polonji nie spada.
Nowo założony Klub Obywa-

telski im. T, Kościuszki na swo-
im miesięcznem posiedzeniu w
dniu 22-go czerwca, na posta-
wiony, poparty i przyjęty wnio-
sek, uchwalił urządzić Obchód
Sierpniowy, a do współpracy 1
czynnego udziału zaprosić wszy-
stkie miejscowe Towprzystwa.
Wybrano komitet z trzech 1 ten
że miał rozpocząć czynności
wstępne. Na posiedzeniu Klubu
w dniu tym zapadła w tej mie-
rzę również i druga uchwała, a
mianowicie: że o ile delegaci
uproswnyrh Towarzystw się

nie zejdą - Klub własnym ko-

sztem, pracą i siłami  Obchód

Sierpniowy urządzi.

Komitet z łona Klubu stosu-

jąc się do uchwały, zaprosił zna

no wszystkie miejscowe Towa-

rzystwa w liczbie 13, na pier.

wsze, wspólne posiedzenie w dn.

14 lipca do lokalu dla wszyst.

kich przystępnego i nikogo nie

zrażającego, to jest Tow. Atle-

tów Polskich, Na dzień oznaczo-

ny wysłały swych delegatów tyl

ko dwa Towarzystwa, a to Koło

Wyzwolenia i Towarzystwo św.

Stanisława B. i M. Po godzin-

nem oczekiwantu na więcej

przedstawicieli - przybywa je-

den delegat że Spójni, który na

stosowne zapytanie oświadcza,

że Spójnia polsko - narodowa

już dawniej postnnowih urzą-
dzić obchód sierpniowy i prace
w „HRVierunku są w pełnym
toku, Wobec tego stawia for-
maine życzenie, by sig wybra-
ny przez Klub komitet tem nie
„trublował", a Tow. Spójnia ró-
wnież wyśle zaproszenie do
współpracy _ do miejscowych
towarzystw, Po chwilowym na-
myśle | rozwadze, obecni w licz-
bie 6-ciu delegaci przyjęk
wiadomości oświadczenie delega
ta Spójni, uznając za stosowne
ze względu na poczynione już
prace przez Spójnię, tęjże Spój-
ni zostawić wolną rękę działa-
nia do dalszej pracy, Nie wypa-
dało bowiem" przecie ze wzglę-
dów jasno zrozumiałych - u-
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rządzać w jednej miejscowości
dwuch, jeden cel mających ob-
chodów.

Delegat Spójni dotrzymał sło
wa, zaproszenia do Towarzystw
wysłano na dzień 7-go sierpnia,
& za miejsce zborne naznaczono
salę pod kościołem narodowym.
Zjawil się na tem posiedzeniu
tylko delegaci Wyzwolenia | nle
uradzono nie. Wyznaczono dru-
gie posiedzenie za tydzień, ale i
na to nikt więcej nie przybył,
& co szczególne, że nawet dele-
gatów Spójni ubyło; oczywiście
nic nie postanowiono, a w koń-
cu jeden z dalenzów Spójni iro-
nicznie pedał do d i, że
możemy się rozejść, bo oni -
(Spójnia), mają, wszystko przy-
gotowane, jak dwa śpiewy (bo-
gaty program!) - tylko na mó
wcę czekają. I do tego czasu
Spójnia na mówcę czeka i cze-
kać będzie ,aż do sądnego dnia.
Tak się więc odbył  Obchód

Sierpniowy, zapoczątkowany
„już dawno" przez Spójnię.

Z powyżej przedstawionego
stanu rzeczy, aż nadto jasno
wynika - po czyjej stronie nie
urządzenia obchodu leży wina.
Do tego w świetle faktów i

prawdy przedstawionego wyja
śnienia - konieczne są pewne,
dodatkowe, później zebrane ko-
mentarze.

Po pierwsze: Nie prawdą
jest, jakoby Spójnia zapoczątko
wała wcześniej przygotowania
do obchodu sierpniowego, ani-
żeli Klub im. T. Kościuszki. -
Delegat bowiem Spójni, który
nie kazał się „trublować" obcho
dem - będąc również człon-
kiem, a do tego jeszcze kasje-
rem Klubu Obywatelskiego im.
T. Kościuszki - powinien wie-
dzieć i wiedział, że sprawę tę
podniesiono w Klubie dnia 22
czerwca, & mimo tego, jako
Spójniak głosu wyjaśniającego
nie zabierał, Jeżeli zaś w tym
dniu nie był na posiedzeniu o-
becnym, co nam nie jest wia-
domem, obowiązkiem jego było,
jako członka i kasjera dowie.
dzieć się o zapadłych uchwałach
1 wówczas dać znać komitetowi
z łona Klubu wybranemu o za-
rządzeniu i uchwale Spójni.
Po drugie: Spójnia nle

miała wyłącznie intencji urzą-
dzenia obchodu sierp go-
Do tego zmusiła ją inna okoli-
czność, a mianowicie prywatny
partyjny, agitacyjny wiec koś-
cloła narodowego. Przeciwko
podobnemu wiecowi, my
sani i wielu, wielu miejscowych
ludzi postępu, zupełnie nic nie
mamy, owszem w danym razie
poparlibyśmy go, ale byłoby
to ogromną dysharmonją i grze
chem wobec Ojczyzny, pod pa-
rasolem święta narodowego, ro
eznicy historycznej uprawiać
Interes agitecyjny, partyjny.
Czasem praktyczne i/godne za-
stosowania jest przysłowie pol.
skle: „by przy jednym ogniu,
dwie pieczenie upiec", w danym
jednak razie z przysłowia tego
korzystać nie można i nie wol.
no! Raczej powinna by się Spój-
nia zastosować do podobnego
przysłowia, choć _cośkolwiek
zmienionego jak: „oddajmy co
boskie Bogu, a co Ojczyzny Oj-
czyśnie".

Po trzecie: - W podobnych
razach, kiedy się zaprasza wszy
stkie towarzystwa, a więc ludzi
o różnych zapatrywaniach reli-
gljnych (nie mamy na myśli o-
rjentacji politycznych) - jak
to ma miejsce niestety w Fall
River, dzigki at trzem kościo-

mawia, Ciekawi jesteśmy, dla-
czego pominął Fal River i za-.
proszenie Spójni miejscowej zi.
gnorowal? Prawdopodobnie nie
zgodził się na przemawianie je-
dnocześnie na dwa zupełnie od-
mienne, różne od siebie tematy;
a tem samem łączenie uroczy-
stości narodowej ze zwykłym
wiecem agitacyjnym, Inaczej ro
zumuje postępowy poseł ludo-
wy, aniżeli Wy panowie Spój-
niacy!

Niech wam panowie niniejsza
nasza korespondencja służy za
bezpłatną lekcję i radzimy Wam
do niej w przyszłości się zasto-
sować, a będzie wówczas wilk
syty i owca cała,

Nie piszemy żadnych fal
szerstw lub oszczerstw ~ dla-
tego pod k dencją widnie
ją pełne nasze podpisy, Zresztą
znacie nas dobrze.

Byli Delegaci Stronnictwa
Ludowego „Wyzwolenie"

Piotr Cholewa.
Jan Gębski,
 

Pamiętajcie o Fundusza im.

Józefa Piłsudskiego!
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0
rocznie na wuysxuch kontach od
35 do $5,000, płatne z dniem
20 Października, 1924 1 panne:
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eztą. - Rozpocznijcio konto $1.

WyPOWSP
date 10 do 3.

dries Bhd

JNCORPORATED_1846

UNION SQUARE SAVINGSBmg20Union SquareCor. 15 * St.
   

   zdeponowane do

 

 

 
4"Ave.Cor 14"St.  

od sta rocznie, będzietray: miesiąceczejących sume pled tydsyaasda procentowały sięa. mpm

 

New York. Cit

KWARTALNA DYWIDENDA
według raty

CZTERY (4) PROCENT

kończące ale 10 września 1984, od wszystkie
vom do trite, notion

Al TriciaDes T SM
99 3 wresinia. 1924 wincanle

ca
" Wice-Prez. 1 Skarbnik,

 
 

na konto, depozytariurzy st

statute,
olerow

nie przekra-
arów | będsito plains

września, 1924

wager cros, Pre
 

(partotelInwestycyjne) pos
Aowy PRZ

 

zeszto 19 miL.oNów pot.
wezto zo MILJONOW DOL.

  
 

DYWIDENDA Z

1 LIPCA, 1924

przesyłki dolarowe do Polski, Litwy

śelowych. od 33.00 i

Założony 1866.

The Lincoln Savings Bank of Brooklyn

$1 ROZPOCZYNA KONTO

DYWIDENDY PŁATNE CO KWARTAŁ

A1/2%

Przesyłki pieniężne załatwiane do wszystkich części świst, a zwiaszesa

Wynajmujemy soaks ogniotrwałe na przechowanie papierów warto.

zno FILIA SUMIE
831 Bronóway przy Boerum Strat. 12 Graham Ave. ulv-harumy

---

1 Czech po najniższych. ratach.

wztoj na rok.
Zasoby przeszło $48,000,000,

 łom - na zbiorowe
należy wyznaczać sale lub loka-
le publiczne. Wybór sali pod ko-
ściołem był świadomie uczynio-
nym w madziel i pewności, że
nikt się nie zjawi. Wierzenia
religijne drugich również nale-
ży mieć na względzie.
Obohód Sierpniowy można by

ło wspaniale urządzić; do kosz-
tów przyłączyłyby się wszyst.
kie Towarzystwa. Dzień obcho-
du i mówca był naznaczony na
Fall River przez główny Komi-
tet Obchodowy im. Józefa Pił
sudskiego w Nowym Yorku -
należało tylko program ułożyć,
zaagitowad i wszystko byłoby
w porządku. Mielibyśmy rów»
nież tę satysfakcję, że obowią-
zek narodowy spełniliśmy z ko-
rzyścią moralną 1 duchową dla
słebie 1 bodaj skromnym dat-
kiem na jakiś cel humanitarny.
Tak więc panowie, wasze „fa
zrobiło wielkie „nie".
W zakończeniu podnieść mu-

simy fakt bljący w oczy, Poseł
Jan Stapifiski prawie w każdej
większej osadzie polskie] w No

wej AnRUt nru-|
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Pank otw no

„LokUJciE swa oszczgoNości W BANKU oszczĘoNOścIóWYM"

Stanie New York są zabezpieczone PRAWEM BANKO
+ GDY WKLADACIE PIENIĄDZE, zwrócłe uwagę czy w

ku mieści się słowo „Ouuędnunlowr' gdyt tylko Banki

CITIZENS SAVINGS BANK

wanny 1810.
marty -9 rang do 3 popołudniu

boty - 3 rano do 1
W Poniedziałki wieczorem

w Banku Oszczędnościowym w
WYM.

Now York.
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Otwarte w powiedzial
Przeszło 81,500 Depozytarjuszy

  

Dollar Savings Bank :
of the CITY OF NEW YORK is *

Trzecia i Willie Avenue, róg 147 ulicy Bronk
Mało jest ludzi, którzy nie ©siągngli przez oszczędzania trwatogo finan-

powodzenia, i którzy nie poznali się na wartości pieniądza,
Oszczędzanie jest przyzwyczajenie, które nabyć łatwo. Otwórnele sobie
konto i wpłacajcie pewną sumkę co miesięc,
to dłuśni. Będzie to dla Was tak prostem i łatwem zobowi

płacenie rachunków za elektryczność lub telefon ,
od 6 do 8 wieczorem

000
Przestłó dziewięć «dynów dolarów uptown- jako

od początku (stwienia, tego banku
Wypożyczamy pieniądze napierwazą hipotekę i książeczki bankowe, 1

jakbyście byli bankowi («
lem, Jak

- Dopozyta przewyższają

inl spimige s
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MAIN OFFICE:
24 UNION sauARE, NEW vork, N. v.
(Fourth Arenie między 18h 1 16th streece)

Telephone, Stnyresant 545

BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenue

Telephone, Greenpoint 0928

>' POLACY WE FRANCH

O emigracji polskiej we Francji, któ-

ra w ostatnich kilku latach przybrała zna-

czne rozmiary, niejeden raz mieli sposób-

ność czytać (Jvtclmcv„Nowego Świata".

Wiadomości te, otrzymywane często od na-

szego korespondenta z Paryża, p.. Kun-
te, jak również z pism kr ]mxwh i pol.
skich, xxyhodząmch we Francji, nie są bar
dzo przyjemne i pocieszające. Emigran-
tów Polaków we Francji znajduje się obec
nie około 500 tysięcy. Ponieważ rząd fran-
cuski twierdzi, żeznajdzie się jeszcze pra-
ca dla conajmniej pohom miljona przyby
szów-robotników, więc wychodztwo pol.
skie na Zachód, nie jest i, jak się zdaje,
nie będzie prędko kwestją zamkniętą.

Rzecz prosta, że napływ tak liczny
Polaków do Francji, zaczyna wywoływać
z Vuelu stron krytyki, a nawet alarmy.

N mych emigrantow,
którzy starają się organizować i zachować
zycląpolslqe, na obczyźnie, sytuacja przed-
~slawiasię niewesoło. Naswiska polskie
figurują coraz częściej w kronikach sądo-
wych. Młode dziewczęta wciągane są w
otchłań prostytucji. Młodzi robotnicy wpa-
dają w wir najgorszego życia, które ich po-

. pycha do złodziejstwa i bandytyzmu.
Przed paru tygodniami odbył się w

Paryżu odczyt posła Jana Dąbskiego, wo-
dza „Jedności Ludowej", 'jak wiadomo,
związanej z „Wyzwoleniem". I na odezy-
cie tym, pisze „Polonia" parysks, ujawni-
ła się rzecz bardzo znamienna. W dysku-
sji poodczytowej zabierali głos przeważ-
nie... komuniści.

Fakt ten zaniepokoił wyraźnie demo-
krację tolską w Paryżu. „Polonia" zazna
cza, że wzrost agitacji bolszewickiej wśród
emigrantów polskich, datuje się od nie-

 

 

 

  

 

  

 

  

 

  

  

dawna, W ostatnich dopiero miesiącach
komuniści wyżyskują trudności, z jakiemi
muszą walczyć emigranci polscy, stwarza
jąc niepożądane i grożne niebezpieczeńst-
wo dla całej polskiej emigracji.

Zabrał głos w tejże „Polonii" M. So-
kolnicki. Weteran legjonista przypisuje
ogromny wzrost bolszewizmu głównie te-
mu, że emigrant polski we Francji nie ma
należytej i sprężystej opieki ze strony pol-
skiego rządu.

Liczna kolonja polska w Paryżu, np.,
niema własnego „Domu Polskiego", zmu-
szona tułać się po obcych, często niezbyt
bezpiecznych i przyjaznych kątach. Ro-
botnik polsku nie znający języka nnejsur
wego, nie obznajmiony z prawami i zwy-
czajarAi kraju, demoralizuje się, wykoleja, ,
niezbyt korz stwarzając reklamę dla
swej narodowości. To małe zainteresowa-
nie się odpowiednich czynników ($k
wych polskich dolą emigranta polskiego
we Francji, jest, według ob. M. Sokolnic-
ziego, główną przyczyną rosnącego nieza-
Gowolenia przeciw Polsce i następnie bol-
szewizmu.

My tutaj w Ameryce wiemy, co to jest
puszczona samopas emigracja. Przecier-

   

gdzie „dolary na ulicach leżą." Po dziś
„dzień nie zatarłysię skutki dziesiątkówlat,
chociaż teraz zmieniły się warunki. Wy-

* ehodztwo polskie w Stanach Zjednoczo-
nych posiada dzisiaj organizacje, „Domy"

własne i plamuku rządowe Rzeczypospą-
litej
% {M długad ciężka była droga. 'o tyle:
tylko łatwiejsza, że wychodzca żył w cią-
głej walce o wyzwolenie, palrjolwmem po
krywajge-smutng tulaczke i cierpienia,

 

2000-vin

Dlaczego obecnie w stosunku do wy-
chodztwa polskiego we Francji, Ojczyzna
samopas go puszcza, tego, doprawdy, zro-
zumieć nie można. Jeżeli było usprawie-
dliwienie obojętności Polski wobec swoich
dzieci, rzuconych na ziemię amerykańską
bo ta. Polska była w niewoli i sama potrz
bowała pomocy, to nie da się usprawiedli-
wić Polski Wolnej, zaniedbującej wychodz

ców, którzy nie dobrowolnie szukają ka-

wałka chleba poza granitami Ojczyzgy.
wb.

  

 

JEDNI DO SASA, DRUDZY DO LASA

Pisaliśmy już parokrotnie o endeckich wy-
stępach w Polsce przeciw ministrowi Skrzyń-
skiemu, za jego mowę wypowiedzianą na Otwar-
ciu Ligi Narodów.

Głównie zaś rozchodziło się endeckim krzy-
kaczom o to, że p. Skrzyński nie zrobił awan-
tury premierowi MacDonanowlfn wypowiedzia-

ne przezeń zdanie o Górnym Śląsku. Ale stain

się rzecz ciekawa. Oto gdy w Warszawie i Kra-

kowie pisma prawicowe „rąbały" p. Skrzyńskie-

go bez Itości, posuwając się do ordynarnych

nawet przytykówi wyzwisk, „Kurjer Poznański"

z dnla 10 września, podał korespondencję z Ge-

newy, w której czytamy:

„Delegacja polska nie straciła zimnej

krwi i to ją uratowało. Podnosiły się bowiem

głosy, szczególniej z łona gromadki parla-

mentarzystów polskich w Genewie obec-

nych aby p. Skrzyński w mowie swojej po-

południowej (MacDonald mówił przed polluti-

niem) publicznie przeciwko aluzjom do Sig-

ska zaprotestował, Możeby stę i wówczas

premier brytański cofnął, ale efekt byłby

łzy, pod każdym punktem widzenia.

Z lona delegacji francuskiej innego ro-

dzaju płynęły rady:

- Nie róbcie z lapsueu incydentu dy-

plomatycznego, mówił p. Briand:

A dalej korespondent naczelnego organu na-

rodowej demokracji w Poznaniu pisze dosłownie:

„P. Skrzyński mówił spokojnie. W for-

mie wytwornej powiedział wszystko, co trze-

ba było powiedzieć.

Po skończonej mowie delegata polskie-

go, kiedy na czas nudnej operacji Qumacze-

nia jej na język angielski dziennikarze wy-

szli do sali pfzyboczue], - Miss Ward, nie-

zmęczona dystrybutorka dokumentów, któ-

remi nas Sekretarjat Ligi na kilogramy ob-

darza, wręczyła wszystkim po jednym arku-

siku papieru, w którym czytaliśmy, że The

British Delegation uważa sobie za obowią-

zek zaznaczyć, Iż „premier nie miał naj-

mniejszego zamiaru wydawania sądów o

decyzji dotyczącej Górnego Śląska" (the

Prime Minister had no intention to Inpassing

any judgement on the Upper Silesian deci-

ston) .

Wkilka minut potem mówił nam kores-

pondent Times'ów p. Kennedy:

- Aleście „odnieśli sukces.  Brytański

premier bardzo rzadko w ciągu kilku go-

dzin prostuje swoje lapsusy".

Teraz zważmy to dobrze. „Kurjer Poznański"

v

I jest naczelnym organem endecji w byłym zabo-

rze pruskim.

Korespondencję, z której cześć wyżej przy-

toczyliśmy pisał sprawozdawca „Gazety War-

szawskiej" i znany endek p: Smogorzewski.

Co się więc stało z maszyną, zazwyczaj tak

sprawnie i umiejętnie hbrxkujqcą pod jednym

stemplem, fałsze | kłamstwa!

Zdaje się, że poprostu panowie endecy nie

porozumieli się dokładnie. (Warszawscy wierni

przyrzeczeniu, że będą się starali obalić p. Skszyń

sklego w jesient, poj ' pełną: parą. Somog

Z PRASY I O PRASIE

 

Na bardzo aktualny temat pl-

sze posel Anusz w warszawskim

„Kurjerze Porannym", bo o rze-

czywistej -|  wylmagi

Polsce.

„Przeciwstawienie Polsce rze

czywistej Polski wyjmaginowa-

nej, z którem się ustawicznie

spotykamy, "Jest swego: rodzaju

kalectwem politycznem, które-

anej

gośmy się nabawili podczas lat"

niewoli. Na Prokrustowem to-

łu obcej państwowości każdy

Polak narodowo uświadnfnlony

pielęgnował w duszy swej sub.

jektywny idea! państwa polskie

go. Gdy Polska z idei stała sig

ciałem politycznem,"to ze skon

frontowania tej rzeczywistej Pol

ski 2 Polską wylmaginowaną wy

nikł ten niezdrowy i zgubny w

skutkach stosunek do rzeczy-

wistości polskiej, z którym się

spotykamy na każdym kroku.

Do dnia dzikiejszego prawie

cały ogół polski nie ustosunko-

wał się w sposób właściwy do

tej Polski, która jest, do Polski

rzeczywistej. Niemal każdy ma

do tej rzeczywistej Polski Ja-

kieś pretensje i żale, że nie jest

ona taką, jaką on sobie ją wy.

imaginował Dla prawicy spo-

łecznej Polska dzisiejsza jest

zbyt lewicowa, dla lewicy -

zbyt prawicowa. W obozie pra-

wicy szemrano i  spiskowano

przeciwko Polsce żywej, Polsce

- jak mawiano z przekąsem -

Piłsudskiego i Moraczewskiego

i czyniono to w imię Polski wy.

śnionej i abstrakcyjnej, /która

dopiero stanie się jawą i rze-

czywistością, gdy prawica be-

dzie w niej miała niepodzielną
władzę,

 

Jednocześnie zaś w obozie le-
wicy rozlegały się głosy nieza-
dowolenia, że Piłsudski t. Mora-

czewski idą na ustępstwa dla
prawicy i oddalają się wskutek

tego od Ideału Polski lewicowej,

# zatem Polska PHłśudskiego i
Moraczewskiego nie była też
Polską obozu lewicowego,

Tak było nietylko przed la-

ty pięciu, lecz tak jest i dzisiaj.

Bo czyż mamy dzisiaj jakąś

warstwę lub klasę społeczną,

któraby była zadowolona z Pol-

ski dzisłejszej, któraby tę Pol-

skę iznawała bez zastrzeżeń ja.

ko podstawę do swego dalsze-

go rozwoju?

Takiej klasy w narodzie nie

mamy. Jedni bowiem chcą Pol.

ski bez reformyrolnej i bez o-

chrony lokatorów, /drudzy -

bez ośmiogodzinnego dnia robo

czego, inni znów - bez burżu-

jów 1 obszarników. Stąd tak

dużo widzimy rezerwy a nawet

frondy w stosunku do Polski

rzeczywistej i jej ustroju. 1 tyl.

ko oddzielne zdeklasowane je.

dnostki i grupki z takich jedno-

stek złożone otaczają miłością

bez zastrzeżeń tę rzeczywistą

Polskę, która powstała z wiel.

niej widzą pełnię swego szczę-

ścia osobistego. Upiei

ściem z odzyskania 1 oglądania

Polski wy

wanie pracują nad tem, aby ją

„dźwignąć, uszczęśliwić, -aby

nią cały świat zadziwić", gdy

tymczasem całe odłamy społe-

czeństwa tę Polskę na trzeźwo

doją 1 jednocześnie

złorzeczą i urągają jej w imię

swej Polski  wylmaginowanej.

Łatwo bowiem ustalić, że takie

przeciwstawienie Polsce rzeczy-

wistej Polski wyimaginowanej

znakomicie się opłaca i sprzyja

indywidualnemu dorabianiu się

kosztem Rzeczypospolitej. -

Wszak wobec tej Polski rzeczy

wistej, którą się odrzuca jako

niedoskonałą, nie obowiązuje

ani rzetelność, ani lojalność a

tymbardziej ofiarność. Pod pre

tekstem, ż@ dla Polski idealnej,

której obraz mamy w duszy, go

towiśmy na największe ofiary,

wobec Polski istotnej ociągamy

się z płaceniem podatków, nie

subskrybujemy pożyczek pań-

stwowych, ukrywamy prawdzie

wy stan majątkowy i wywozimy

kapitały za granice."

Kończy swój artykuł poseł

Anusz temi słowy:

„Przesłanianie sobie Polski

rzeczywistej Polską wylmagino

waną jest niczem innem, jak u-

cieczką od nuelekumlnego o-

E

UnitedStates Savings Bank

MADISON AVENUE, rég 58 ulicy
 
[ mówimy ro rousku ]

KWARTALNA D
Procent za trzy miesiące koń-
czące się 30 września, 19244

według. raty

do południa, W, Poniedziałki

„Oszczędności są najbezp

ducha germańskiego nad sło-

wiańskim przepowiadając temu

ostatniemu szybką zagładę.

Ludendorf na obchodzie w Tyl.

ży poszedł jeszcze dalej. Tam

wobec zgromadzonych 20,000 lu-

dzi, stwierdzono już stanowczo

klęskę republiki w Niemczech

a zwycięstwo odwetowej" partji i

monarchistycznej. -W następ- :

nych dniach odbyły się podobne

uroczystości. pod Olsztynem i w

innych miejscowościach Prus

Wschodnich; zgromadziły one

tłumyludzi, Naturalnie jest to

tylko pretekst do agitacji i do

 

Pieniądze zdeponowane do'3-go października włącznie, będą pubu,-ulv
procent od 1-70 października

Bank otwarty codziennie od 10 rano do 4 p. p. W soboty od 10 rano

 Oszczędnościowym"

flown" Po PoLsKU ]

YWIDENDA

rocznie, płatny na wszystkich
sumach od 86 do $5,000, zo-
stał ogłoszony jako płatny 15.

października

wieczorami od 7 do 9

ieczniejsze w Banku *
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przeglądu sił militarnych.

TO I OWO

 

   bowiązku poznania

wanej rzeczywistości współcze-

snej, ucieczką od obowiązku wo-

li panowania nad tą rzeczywi-

stością i ucieczką od moralne-

go obowiązku podporządkowa-

nia swych osobistych interesów

interesom Polski rzeczywistej.

Są to wszystko rzeczy tak pro

ste, jak tabliczka mnożenia.

Lecz w Polsce niełatwo jest zna

leźć posłuch powszechny na-

wet dla prawd prostych. Roku

1597 w natchnionem kazaniu

fejmowem rzucona została za-

powiedź upadku. Przyszedł

XVII wiek klęsk; wiek konfliktu

pomiędzy myślą i bokaterstwem

jednostek a niefrasobliwością o-

gółu, Przeszedł wiek XVIII, a

z nim wyraźna niemoc państwo

wa i pierwszy, a następnie dru-

gi rozbiór. Wmiędzyczasie na-

ród przeżył nieskończoną ilość

zniewag i upokorzeń, Wreszcie

nastąpił trzeci rozbiór, a ogół

szlachecki odpomedzlalnv pod-

ówczas za lory "państwa, nie

chciał zrozumieć tej prostej pra

wdy, że trzeba płacić państwu

podatki, że Rzeczpospolita mu-

si mieć dla swego istnienia za-

sobny skarb i dostateczną siłę

zbrojną.

Czyżbyśmy się nawet w twar

dej szkole niewoli niczego nie

nauczyli?"

Może 1 nauczyliśmy się, cze-

goś w szkole niewoli, ale pred-

kośmy zapomnieli. s

Tych zaś, którzy preypomi-

 

 
rzewski zaś i „Kurjer Poznański" sprawę przega-

pili i podali zapewne mimo woli prawdę.

Nie tęgo jak'slę zdaje jest z endekami, skoro
jedni ciągną do sasa, a Inni do lasa.

+ « D

TAK SAMO JAK W POLSCE

Produkcja aluminjum w Stanach Zjednoczo-
nych wyniosła w roku 1923 106,930,367 dolarów,
podczas, gdy w roku 1921 wytosiła tylko 45,822,-
161. Aluminum Company of America 1 współ-
działające z nią przedsiębiorstwa wypłaciły w ro-
ku ubiegłym 40 procent dywidendy. W roku 1921
te samę kompanje wypłaciły swoim akcjonarju-
szom tylko 6 procent.

Trust ten w r, 1928 kapitalizowany był w
wysokości 130 milfonów, w roku 1921 kapital
Nzacja doszła do 121 milfonów dolarów"

Ale nie to wszystko jest ciekawe w przemy-
śle aluminfowym, Daleko clekawsrym jest fakt,
że przemysł ten jak widać z cyfr, kontroluje Alu-

min-gt Company, której faktycznymi właśćicie-
Jam! są: sekretarz gkarbu Mellon i jego rodzina.

Ceny na aluminjum w Ameryce podskoczyły
niesłychanie z powodu taryfy celnej. Kto chce
wwieźć alumingum do portów amerykańskich z
zagranicy, ten musi płacić za tonnę s@rowca od
1 do 11.20 dolarów,

. Oczywiście że w ten sposób wwóz się nie
opłaca. Korzysta na tem trust p. Mellona, ru-
buje odpowiednio ceny 1 wypłaca 40 procent dy-
widendy.

Powstaje teraz pytanie, jaki znajduje się
związek pomiędzy taryfą celną na aluminium i
panem sekretarzem skarbu.

,, _Niektóreglam, „Ślubuję. że cała sprawa:
pokryta jestskapnie 1 nigdze poza su-
chyfni eyfrlimi rife można otrzymać informacji.

Nastw Polsce Korfantowie, Kucharscy, Ker-
niki innĘ"idejowi fatrjoći", nie #g odosobnient,

Gdzielndziej też umieją wysocy urzędnicy
 »»:an pilnować nych mm',  

 

 

 

kiej zawieruchy wojennej, ota- nają, mało stosunkowo ludzi
czają ją miłością i w pracy dla !słucha.

CO SIĘ DZIEJE NA MAZURACH?

Prusy Wschodnie stały się [cięstwa w o j sk niemieckich
obecnie ośrodkiem agitacji mo-
narchistyczno-nacjonalistycznej,
stamtąd to wychodzą odezwy
podburzające do odzyskania
złem nieprawnie "zagrabio-
nych", tam odbywają się mani-
festacje na rzecz odwetu. CóŁ
na to mówi zwartą zamie-
szkująca tę ziemię ludność pol-
ska mazurska? Wybory nie-
dawne wykazały, że jest ona je-
szcze zbyt słaba, aby się sile
niemieckiej nie przebierając w
środkach gnębicielskich, prze-
ciwstawić, wzrastająca jednak
liczba członków Zjednoczenia
Mazurskiego, zwiększająca się
liczba czytelników gazetek pol-
skich wychodzących w Szczyty»
nie i Olsztynie, zdaje się wska-
zywać, że siła odporna wzrasta,
że żywioł mazurski stanowi co-
raz bardziej zwarty obóz nie pod
dający się obcym wynaragawia-
jącym wpływom.
Wobec manifestacji wschod=

nio-pruskich, żagra
skiemu stanowi posiadania za-
pewnionem traktatem  wersal.
skim, pisemka polskie na Mazu-
rach zajęły stanowisko odpor-
ne i śmiało a uczciwie oświetla-
jące sprawę. Przyszło im to
tem latwiej, względnie do cen-
zury niemieckiej, że akcja by-
tych generałów zbyt. otwarcie
godzi w republikę, torując dro-
ge monarchizmowi." Oto co pl-
sze. o obchodzie dzigkiątej rocz-
nicy bitwy, pod Tannenbergiem

uczelni: zwyś

  

   

 

  

 

  

 

nad Samsonowem, szczyclenskx
"Przyjaciel Ludu."
w niedzielę dnia 31-go sier-

pmn odbyla sig na polach Tan-

Polskie szkolne okręty wo-
jenne „Marszałek Piłsudski" i
„General Haller" krążyły po
Bałtyku i przybiły do portu w
Wrocławiu, Po zaopatrzeniu s'e

w żywność okręty odpłynęły tla

pełne morze.
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D ele g a c j a przemysłowców

duńskich, przyjechała do Polski

w celu bliższego poznania życia

ekońomicznego Polski. Zwiedzi

ła Targi Wschodnie oraz szereg

fabryk, jak: „Parowóz", Nor

blin, Lilpop i t. d. Rząd i sfery

przemysłowe przywiązują do

wycieczki duńskiej duże znacze

FUTRAzamówmnh
ZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje uk?-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska
A. ROŻEK

327 E. 14 St., New York City
 

nie, zwłaszcza wolne zawarcia    
traktatu handlowego, obowiązu
jącego obą kraje.

Nowe rynki zbytu Gla nas o-
twierają się w Turcji. Wyrazem
starej, opartej na tradycji przy-
jaźni polsko - tureckiej jest o-
becna polska wystawa w Kon-
stantynopolu, otwarta 12 wrze-
śnia.

Czy Macie Dobry Fach?
Czemu nie wyuczycie siębatwierstwa?

   

Potrzebne praverady doużytku dari
zie wyuczyć

imakomitery AiteNn
ace do nage) mot, nolomote ”h';

noi rozpowszechnia
cana, kr

kote otwarta do go- |/
wieczorem

eń | Wieczórami.

 

National Barber College
180 Third Ave. New York City

15th Street.
 

W wielkich pawilonach' prze-
  
 

mysłu włókienniczego i wojsko
wego, Turcja może poznać o-
kazy naszej produkcji, Wycie-
czki akademickie, dziennikar-
skie, kupieckie i t. d. zbliżą jesz
cze silniej oba narody.

„Tydzień komunistyczny" w
Polsce uwydatnił się komplet-
nem niepowodzeniem, szumnie
reklamowany przez prasę bol-

POLSKA LECZNICA
* Dr. Michał A. Iogolewicz

vouskt raxanz
86 Second Avenue, New York City

; . sprcrainose

Leczenie elektrycznością i
djagnozą za pomocą
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szeniem na drucie telegraficze

nym na Wolskiej jakiegoś łach.

manka,

Wszyscy prowodyrzy komuni

styczni spokojnie spędzili ten

tydzień, widocznie obawiając

szewicką, uwidocznił się wywie =--
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się aresztów. Pożądaną jest rze- 7

 

 
cza, aby „tydzień

" był na przyszłość wzorem
„chowania się dla wichrzycieli.

 wielka ystość.
Przybyli na nią: Hindenburg.
Ludendorf i Mackenzen w oto-
(ileum piętnastu byłych genera-

6

Władze wschodnia-pruskie

chcąc umożliwić przyjazd, uru-

chomiły w tym celu, szereg spe-

cjalnych pociągów z Malborga

do Tannenberga, Pisma niemie-

ckie głoszą, że gdy przed wie-

kiem uległa na tych polach wiel-

ka cywilizacyjna siła germań-

skadzikim barbarzyńcom; za to

w epoce dzisiejszej, w czasie

zmagań się potęg

Telefon, Orchued 1821

JóZEF HALICKI, M. D.

ADWOKAT I NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER

225 East 14th St., N. Y, City

Sprawy Krajowe I Tutejsze
  Lekarz
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towych, wyparła ona ze swoich
granic wschodniego wroga, do-
kumentując raz jeszcze, że ta
ziemia bezspornie do Niemców
należy. Po przybyciu wyżej
wspomnianych generałów mia-

      

     
nych. W przyjęciu brali udział
przedstawiciele miasta z bur-
mistrzem na czele, przedstawi-
ciele zaś władz rządowych ze
starostą krajow
dnio po uroczystości rozpoczęła
się zbiórka wszystkich towa-
rzystw sportowych Hinden-
burg objeźdzając je na koniu
wygłaszał do każdego z nich
osobne przemówienie. Na aka-
demiji urządzonej wieczorem te-

rozważano.!
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i t (Ciąg dalszy.)

Lecz:ten, jako prokurator królewski przecież dał
rorkaz saaresztowania pana Cavaleantiego! Więc
to pan de Villefort właśnie, bez żadnej uwagi na
ich dom, nk nig, okazał się sprawcą całego nie-
paczędcia tego!

Z drugiej jednak strony, Villefort postąpił
tak, jak postąpić musiał Był przecież urzędni-
kiem, tylko. Czyż byłoby lepiej, ażeby aresztowa-
nie opóźnił, a tym samym umożliwił podpisanie
ślubnego aktu, co dałoby ten wynik, iż jej córka
byłaby dziś żoną mordercy 1 galernika?

- Nie! Pan Villefort postąpił dobrze,
uchroni nas od hańby jeszcze większej. Pan de
Viiefort jedynie, feżel ma choć trochę życzli-
wości dla niej, feżeli'w jego pamięci nie zatarła
się przeszłość jeszcze, winien na tym poprzestać

,! pozwolić, by Cavalcanti mógł uniknąć kary, po-

swolić mu uciec.

Postanowiła go prosić o to. I dopiero wte-

dy, gdy ta myśl narodziła się w jej głowie, zdo-

tala usnąć spokojnie.

Nazajutrz wstała bardzo rano, ubrała się, bez

pomocy pokojowej nawet, jaknajskromniej, juz

o godzinie dziewiątej wyszła z pałacu i peszo do-

szła do ulicy Provence, gdzie wzlęła dorożkę 1

kazała się zawieść do domu Villeforta.

Od tygodnia przeklęty dom ten przedsta-

wiał okropny widok, jakby szpitala dla zadżum!o-

nych. Większość okiennic | na dzień pozostawała

pozamykana, bardzo rzadko przed domem uka-

rate się postać jakaś, do drzwi wejściowych nikt

pie dzwont..

Sa okoliczni miedzi papa!! tylko pomiędzy
Bobą: „czy też dziś znów będzie jaki nowy po-
grzeb z domu prokuratora królewskiego?"

Panią Danglars przejął grozą widok tego o-
puszczonego i ponurego domu; wysiadła z do-
rożki drżącai blada, a następnie cicho zadzwo-
nile.

Musiała czynność tę powtórne trzykrotnie,
za trzecim razem dopiero odźwierny uchylił bra-
tnę, lecz przybyłej przepuścić do wnętrza nie
€hciał, zapytując, kto jest, od kogo przychodzi
1 po co?

- Mój przyjacielu - zawołała baronowa -
czy głowę straciłeś, że śmiesz mnie zapytywać
o to? Widziałeś mnie przecież że sto razy conaj-
mniej.
- Być może. My teraz jednak już nikogo nie

znamy, nikogo nie poznajemy, Mam tak! zresztą
rozkaz. Więc kto pani jesteś?... Zapytuję, gdyż
nikogo absolutnie przepuszczać mi nie wolno,
bez wiedzy i pozwolenia.pana prokuratora królew
sklego, lub też doktóra d'Avrigny.

- Ja mam interes do pana de Villeforta wła-

 

śnie.
-- Czy hardzo piiny?
-- Musi być on bardzo najwidoczniej, jeżeli

mimo takiego przyjęcia nie wsiadłam do poworu
1 nie odjechałam. Oto mój bilet, zanieś go swemu
panu.

*- Zechce pani poczekać, dopóki nie wrócę.
I odźwierny, zamknął drzwi na rygle, zosta-

wiając baronowę na ulicy.
Nie czekała jednak długo. Dość szybko bo-

wiem drzwi się otworzyły i pan! Danglars prze-
Szła przez nie na dziedziniec, na którym ocze-
kiwał już na nią lokaj.

, - Niech pani baronowa raczy duo-vac temu
poczetwinie, lecz jest on wykonawcą takich wła-
śnie rozkazów pana de vtuerm powiedzial

służący.
Aczkolwiek pant Dlnglm była bardzo przy-

gnębiona nieszczęściami, jakie na nią spadły, roz-
poczęła rozmowę, gdy tylko de Villeforta ujrzała,
od skargi na niestosowny sposób obejścia się z
nią jego służby przedewszystkiem.

Ale de Villefort podniósł przeciążoną boleścią
głowę i z tak smutnym spojrzał na nią uśmie-
chem, 14 wszystkie skargi zastygły jej na ustach.
- Daruj pani, służącym, tę podejrzliwość,

której za wing poczytywać nie mogę: są. podej-
réliwi onl, bo i ich w podejrzeniu mają.

-- Jestóś - rzekła baronowa - jak widzę,
bardzo nieszczęśliwy, więc 1 nademną się może
ulitujesz. Już wiesz, rzecz prosta, o nieszczęściu,
które na dom nasz spadło?
- Mówisz pani o tym niepomyślnym dla do-

zu waszego zbiegu okoliczności, zapewne? Nie-
szczęściem bowiem jest taki fakt dopiero, które-
go niczem już cofnąć, ani naprawić nie można.
"_ -- Sądzisz pan, (4 o hańbie, jaka na dom
pasz lpldh ludzie kiedyś zapomną?

- Ludzie zapominają wszystko 1 wszyst-
kich. Jeśli córka pani nie będzie mogła dziś wyjść
za mąż, wyjdaie za miesiąc, za pół roku, za rok,
za dwa lata.. Zaś nie sądzę, byście żałować mla-
ty, pana/ Cavalcantlego? ...

Pani Danglars z osłupieniem spojrzała na
torta; spokój z jakim mówił, byłprawie szy-

ay. -
- Cay jestem u przyjaciela? -- zapytała gło-

pem, w których zadrgał ból istotny.
-- Tego możesz być pani zupełnie pewna --

odpowiedział VMefort, przyczem jego twarz sła-
bym oblała się rumieńcem.

-- A więc w takim razie zmień swój ton, pa-
nie, mów d6 mnie jak przyjaciel, a nie jak sędzia.

-- Pani - odpowiedział prokurator - gdy
ml kto mówi teraz o nieszczęściach, porównywam
je zaraz z memi własnemi, a wtedy widzę, jak

| bardzo błahe są one przeważnie. Tak też i twoje
6  pies zgócie, pani, zdajo się

  

r mycoczach 

przemijającem niepowodzeniem tylko. W porów
naniu z moim - los twój wydaje ml się z-
zdrości godny. - Slowa moje zdają nę być dla
pani przykre. Nie mówmy więc o tem. Przyszłaś
pani do mnie w jakimś interesie zapewne. Czem
jej zatem mogę służyć?
- Przyszłam się dowiedzieć, jak stol spra-

wa tego złoczyńcy?

- Złoczyńcy?... O!... starasz się, pant, tla
godzić, widzę, winę tego zbrodniarza. _Jestto
przecież zbiegły galernik, fałszerz 1 morderca.
- Nie myślę przeczyć temu. Im większą je-

dnak będzie surowość twa względem nędznika
tego, tym większa hańba spadnie na nasz dom...
Pozwól mu zatem, by uciekł.

- Zapóźno, pani, z tem przychodzisz. Roz-
kazy w tej mierze już zostały wydane. To też
nie wątpię, Iż będzie on ujęty.

- Jeżeli tak, to w takim razie spraw,by
nie był sądzony. Niech siedzi w więzieniu, aż do

dnia ślubu mej córki przynajmniej.

- Niepodobieństwo, pani, przepisy prawa

są bardzo wyraźne i nie sposób ich lekceważyć.

- Zbrodnia zresztą mus! być ukarana.

- Czyż prawo dla wszystkich jest jedno i

to samo, czyż nie zna wyjątków? Więc prokura-

tor królewski i dla mnie w swem sercu nie zna-

lazłby najmniejszego poblatania?

- Prawo jest jedno dla wszystkich, pani.

- Ha!... w takim razie...

Tutaj baronowa się wstrzymała, nie kończąt

słów swoich.

Villefort spojrzał na nią wtedy wzrokiem

przenikliwym,

- Wiem dobrze, co chciałań powiedzieć, pa-

ni - rzekł po chwili - miałaś na myśli owe po-

głoski straszliwe, które opinja paryska łączy

z trzema wypadkami śmierci, jakie dom mój w

tak krótkim czasie okryły żałobę. Teraz znów

Walentyna...

- Nie myślałam nawet o tem - zaprze›

czyła baronowa, żałując swego wykrzyknika.

- Gdybyś jednak tak właśnie myślała, pani,

wcale bym się temu nie dziw. Tak myśleć mla-

łaś wszelkie prawo, Powiem cl nawet, jaką mniej

więcej, była myśl twoja: „Ty, który tak zapamię-

tale “gnu wszystkie zbrodnie, odpowiedz, z
jakiej przyczyny te, które w twym domu się dzie-
ją - bezkarnością się cieszą. To miałaś na my-
śli, prawda?

Baronowa silnie zbladła, a potem rzekła ci-
cho: „przyznaję".
- A więc cl odpowiem - rzekł, przysuwa-

jąc się z krzesłem do baronowej.
- Są występki - rozpoczął - które muszą

uchodzić przez czas jakiś bezkarnie, dopóki spra
wiedliwość nie zna zbrodniarzy, gdy się lęka, by
nie poświęcić niewinnej głowy, zamiast ukarać
występną. - Gdy „jednak zbrodniarz odkryty
zostanie - Villefort przy słowach tych wycią-
gmął rękę do krucyfiksu na stole stojącego -
przysięgam ci panie na żywe rany tego Boga, iż
kimkolwiekby nie był, zgnie. A teraz, gdym zło-
żył to oświadczenie 1 przysiągł, czy domagać się
będziesz jeszcze łaski dla tego nędznika?...
- A czy jesto bezwzględnie pewne, Iż Ca-

valcanti jest takim zbrodniarzem właśnie!
- Proszę. posłuchać. Oto są jego papiery. W

szesnastym roku życia był skazany na pięć lat
galer za fałszerstwo. Jak pani widzi, zaczął dość
wcześnie. Z galer uciekt jednak, by dokouć mor-
derstwa.

- I z jakich przyczyn to czynił? Przeciet
to Cavalcanti!...

- Ach nie. Jego istotne imię - Benedykt.
Z rodem Cavalcantich niema on nie wspólnego,
a ów jegomość z Lukki przybyły, to zapewne ró-
wnież jakiś zbrodniarz, nic ponadto.

Baronowa załamała ręce.
- Villeforcie... rzekła słodkim głosem.
- Na Boga, pant - odpowiedział prokura-

tor głosem nie dopuszczającym opozycji - pro-
szę cię, nie proś mnie nigdy o łaskę dla wino-
wajcy! Bo któż ja jestem’ Wykonawcą prawa.
Prawem samem.

Czy zaś prawo ma om. by smutek pani doj-
rzało?..

Czy ma uszy, aby dostyszało słodki twój
głos? ...

Czy prawo ma pamiętać, by z panią we wspo-:
innieniu połączyć się mogło?...

Nig, Jest ślepe. Nie widzące nigdy,n kogo
spadnie jego wyostrzony miecz.

Powiesz pani może, że ja nie jestem prawótt
bynajmniej, lecz żywym tylko człowiekiem. Spójrz
w takim'razie dookoła siebie w tym dom{ po-
wiedz, czy ludzie obeszl się ze mną jak z cało-
wiekiem, jak z bratem"...
m@łości? ...

Czy oni, cl wszyscy ludzie, mieli nademną #
tość? Czy ktośkolwiek podniósł głos, aby Ville-
fortowj łaski udzielono? Nie, nie, nie!... Same tyl-
ko closy bezlitosne, jeden za, drugim. -: w

Mówlteś, panie - próbowała mimo
wszystko prosić jeszcze baronowa - że to włó-
częga, dziecko opuszczone, samotne, które nigdy
nie miało rodziny, nie znało ojca, matki...
- Tym gorzej, pani tym gorzef.. Albo ra-

ele] tym, lepiej, nikt go opłakiwać ula będzie,
przynajmniej.
dhe —Nle1enutoputwionlelloudm
- Słaby, a zabija...

+- Niesława jego, jak krew, na dom mój
wpadnie, P
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Rosa Ponselle, śpiewaczka operowa,

 

przyjechała -z Europy
i przywiosła ze sobą żywego lisa
 
GUSTAW DANIŁOWSKI,

POLICZEK

 
(Dokończenie)

Za to cienkość ściany porwo»
lita mi się dowiedzieć, że mame
rocze do siebie.
Zwykle zaczynało się od ra-

chunków:
Osiemnaście dni po trzy ru-

ble, jest piędziesiąt cztery.
Staś, Zosia, Marynia... ach! i
wpis Józia... pięćdziesiąt. -Ko-
morne siedemnaście. Nie, dłu-
żej niepodobna; niema co, trze-
ba wracać do domu...
Potem (3ka wzdychanie i

głuchy głos: - Boże mój, co to
będzie!... Mój Boże!...

Pauza ciszy. »
I raptem : "Ojcze nasz, któryś

jest... chleba naszego..." namię-
tne, żarliwe słowa pacierze.
Wreszcie pewnej nocy zbudził
mnie gruby, gorzki, stłumiony,
serdeczny płacz.

Nazajutrz wielbłąd wyglądał,
jak kijami obity. A wieczorem,
złapawszy mnie na korytarzu,
przycisnął przerążonemi oczy-
ma do kąta i pokazując mi pa-
pier, począł zadyszanym szep-
tem powtarzać,
- Patrz pan, patrz pan tyl.

ką, co się dzieje!... przeczytaj !...
Na kartce widniały jakieś zy-

gzakowate karakalusy 1 wielki
kleks na końcu.
- Próbowałem pisać - wy-

jąkał, złamany.
- Bo niepotrzebnie pan pró-

bujesz; denerwujesz sam siebie,
nie jesz, gadasz po nocach.
Przedewszystkiem spokój, GPO
kój | jeszcze raz spokój - od-
partem, by coś powiedzieć.

Wielbłąd popatrzał na mnie
tałośnie.
- Może i racja, doktór to sa-

mo twierdzi - wymówił w za-
myśleniu i cicho; spokorniał i
odszedł.

Pozostało mu jeszcze piętna-
Scie dni kuracji.

pierwszy tydzień wiel-
błąd przechadzał się ostrożnie,
pnwne'xm palcach; pneżuwał
cierpie nusumxenme] każdą
potrawę; usiłował się nawet
uśmiechać, a w łóżku ani się po-
ruszył, tak, że ledwie po lek»
kiem wstrzymywanem chrząka-
niu poznawałem, żę nie śpi. W
niedzielę jednak: o, północy, kie-

 

"dym rymował w największym
rozpędzie, zgubiłem świetne po-
równanie, tknięty nagłym, krót-
kim wybuchem spazmatycznego
Tkania. Po chwili i sprawca te-

| go wandalizmu wpadł do mnie, 

jak obłąkany W jednej koszu-
li ze śmiesznie cienkiemi, poro-
słemi jasnym włosem nogami,
bełkotał szlochającym głosem:
- Panie, co to jest, ja zapa-

II nie mogę... me trafiam w pu-

dełko...

- Traf pem w dzwonek, lub

zawołaj lokaja odparlem.

zirytowany, że mi przerwał na-

tchnienie.

Wielbłąd chlipngt nieznacze

nie, odwrócił się prędko i wy.

niósł swój garb.

Żal mi go się zrobiło; chcia-

łem iść za nim; ale w numerze

jego zapanowała długa niezmą-

cona cisza.

Właśnie kończyłem strofkę,

kiedy we drzwi „kołatała dys<
kretne pukanie. Potem nie-
śmiało wsunął się smutny wiel-
błąd w bronzowym surducie, z
potulną ming skruszonego wi-
nowajcy.
- Przepraszam - dyfi’mlw-

szy, zaczął bąkać  obwistemi
wargami. §
- Alet owszeml "- uspra-

wiedliwiałem się pośpiesznie, -
mnie samemu przykro, żem tak
zbył pana. Zły byłem, bo mi
pan przerwał pisanie.
- Pan piste? - wymówił

wielbłąd z podziwem,! atwarz
mu się wydłużyła. Widzi W
pan pisze! - powtórzył -- A
je...

Wlepił rozżarzone wypukłe
oczy w czarne sznurki wierszy
i przez chwilę pochłaniał moje
bazgranie chciwie.
- Żeby choć tak, uszłoby od

biedy!--
- Nie trzeba nigdy, do ostat-

ka traclé nadzieil - wyneldem
w formie pociechy. - «
- Właśnie, ja sam:o tam u

siebie myślałem -"zaczął pode
niecony, i jeżeli tylka pan in-
spektor się zgodzi, wszystko
może być jeszcze dobrze... Bo,
uważa paw » przysunął się do
mnie i mówił trwożhie i tajem-
miczo. Co to jest za leczenie?...
Dzień w dzień jedno I to samo, a
po poludmu żadnych środków, a
przecież ja za cały dzień płacę
- skarżył się - 'a co gorsza,
czas się napróżno tracj L.
Żeby to tak pan inspektor -

prosu obejmując mnie żełoś-
nemi oczyma - pozwolił - do-
datkowe zabiegi,
, Jakoż, po trzech dniach samo-
leczenia, wielbłąd,  zoczywszy
mnie w parku, przykłusował

 

niezgrabnym kurs galopkiem,
wołając zdaleka:
- Panie, zapiąłem prawą rg-

ką majtki, ot ten guziczek, jak
Boga szczerze kocham!...

Taki malutki, a ja go szach,
mach... i siedzi w pętelce - opo-
wiadał, jaśniejąc radością.

Zapiąłbym i drugi, gdyby
był... - pokazywał mi uzczqtkl
ukruszone] blaszki,

tobyśmy - chyehouł
podrygując komicznie koło mnie

- doktorkowi szpasa wycięli!

- Zaraz do wszystkich pism

wykaligrafuję ogłoszenia, jak

"Się Tedży tremens!...

Ucieszyłem się również. Kto

wie - myślałem - a naż!... I

byłem"prawdziwie wzruszony,
gdy pd Ostatnim zkbiegu w wi.
lję wyjazdu przystąpiliśmy do
wykonania próby nad skutecz:
nością naszej kuracji,
Z kabiny przeszliśmy wprost

do kancelarji łazienek. Wydo-
byłem arkusz, podłożyłem rygi
i zmieniłem, stalówkę.
Spojrzałem ukradkiem na

wielbłąda. Był uroczysty i bla-
[VA
- Tylko spokojnie, spokoj-

nie - wszystko pójdzie dobrze
- dodawałem sobie i jemu otu-

 

chy.
Wielbłąd usiadł w fotel? po-

prawił na ukos papier, przysu-
nął się do stołu, przycisnął lewą
ręką arkusz i odchgząknął.

Ujął pióro, trafił odrazu w
kałamarz, zgarbił się nad papie-
rem, i rozpoczęło sig bezlitoś-
ne okrutne dziubąnie stalówką
to tu, to ówdzie, robienie fatal-
nych dziur i kleksów. „Wresz-
cie w gwaltownem drgnięciu
palców obsadka wyleciała, jak
z procy w powietrze.

Wielbłąd ma krótki moment
zwisnął bezwładnie na fotelu,
potem się chwycił za skronie i
jęknął z rozpaczą:
- Jak ja się jej i dzieciom

pokażę!... Jak ja sig im poka-
Ag L..
Zerwał się raptownie i stał

się straszny:
Oczy mu wyłaziły z orbit i

nabiegły krwią, a rozwalone
wargi zrobiły z jego łagodnej
twarzy paszczękę wściekłości.
- Łotry, szarlatany, oszuści,

złodzieje!... +- zaryczał dziko...
I ledwiem się zjeżył, by sta-

nąć w obronie godności instytu-
cji, wyciął mi chorą ręką adm-

wy. policzek,

Krew mi ściekta do nóg, któ-
re stężały, jak kłody. Zdrętwia-
lem i stałem jak słup, bez jed-
nej myśli, prawie bez czucia.
Jak przez mgły zobaczyłem

skurczoną boleśnie jego twarz,
i posłyszałem gdzieś za drzwia-
mi rozdzierające
Hcante.
Kiedy? nie wiem, może w pa-

re minut; może w godzinę, od-
ruchowo skoczyłem za nim, ale
nie było już nikogo; zwaliłem
się na ławkę, jak zmiaźdzony.
Twarz mi płonęła gorejącym
ogniem,

Nie przypominam soble, ›w
jaki sposób znalazłem się w nu-
~morze na łóżku.

Ciemno już było, kiedy się we
mnie poruszyło gwałtownie roz-
jątrzenie i żądza pomszczenia
doznanej obelgi. Tysiączne
krwiożercze zamiary rozlaty-
wxły mi sig po głowie, pastwić
się, kości mu połamać, wyrwać
z mięsem kudły, strzelać, się o
trzy kroki, ciągnąć czarne gał-
ki... ~O żadnych przeprosinach
nie mogło być nowy; chyba,
gdyby mi padł plackiem do nóg
publicznie i pozwolił się kopać
obcasami w zęby...

Dygotałem z rozdrażnienią i
nienawiści.

Ostatecznie wom-pny 'te-
stablem, ogarnął mnie ponury
smutek, zdziczenie samotne, a
potem uczucie niezwykłego roze

 targnienia.

 

 

  

  

 

  
   

  

 

  
  

 

  

 

  
  

           

   

 

        

Mieszkańcy mlasta Wiscasset witają knviung“! Silaca, który whimm-dmehwmdllw— d

Wówczas Joly. mi doplero
wpadać „w aligfosy jego
kroków, W "pł@rwszej chwili
rozjuszony poczuciem jego obec.
ności, począłem się pienić na
nowo,
A on tymczasem chodził 1

chodził tam i napowrót. Musiat
być w pantoflach lub boso, bo
kroki nie wydawały łoskotu.
Słychać było tylko ciężkie, mia»
rowe dudnienie miękkich stóp.
Te lażące, przytłaczające stąpa-
nia słały mi się, jak sukna na
wzburzoną duszę; fale gniewu i
oburzenia spłaszczały się powo-
li; bolesne natężenie nerwów
zelżało.

Zmęczony, jakby zachodzony
cierpliwością tych ~ monotan-
nych, niezmordowanych, bez-
owocnych ruchów, usnąłem.

Zbudziłem się późno, z obel-
żywą świadomością doznanej
zniewagi i krzywdy, która wi.
docznie podczas snu tkwiła da-
lej we mnie.

Ubierając się, wpatrywalem
się bezmyślnie przez szyby, po
których, ciurkiem ciekła woda,
w zgniły, obrzydliwy dzień, mę-
tny od kaszowatego śniegu, któ-
ty topniął w locie, i włóczących
się tumanów mgły.

Po klejkowatej, śniącej dro-
dze przeciągnęła bryczka,
On wyjeżdża! Wzdrygnąłem

się cały. Dokończyłem z poś-
piechem tualety i zbiegłem pę-
dem na dół
Powiem mu głośno ' wobec

służby, że jest głupi wielbłąd,
nieokrzesane bydlę, które gdy
je człowiek spoufali, narowi się
1 wierzga!... - myślałem, za-
ciskając zęby.
Wyszedłem na ganek.
Lokaj wrzucał właśnie na ko-

złoł związaną sznurkiem walis-
kę niedbałym, lekceważącym ru-
chem fagasa, który wie, że nie
dostanie na piwo, Furman maj-
strował coś około koni."
Odrazu przypomniała mi się

widziana niegdyś na wozie zdy-
chająca szkapa, Tak samo mia-
ła obwisłą dolną wargę, bezwła-
dnie rozłożone przednie nogi,
jak jego omdlałe, rozkrzyżowa-
ne na oparciach ręce.
Z pod lichego, wyrudziałego

palta wystawał garb pleców,
oczy były wpół przymknięte.
dnieg lepił się do baków, struga
wody sączyła się że amiętego
ronda za kolnierz, a on siedział
nieruchomy, obojętny, jakby w
najcudniejszą pogodę.
- Powiem mu poprostu, że

jest gbur! - złagodziłem za.
miar.
- Wystarczy: niewdzięcznikł
- postanowiłem, zbliżając się
ku niemu.
Ale zaledwie dotknglem jego›

ręki, przygotowane słowo wy-
rzutu zwinęło mi się w gardie,
jak płachta obmokła i, ważąc
się chwilę w piersiach, spadło
wilgotne na serce,

Trwożnie, nieśmiało uścisną«
Jem bijącą dłoń, jakbym ja był
winien i miał go za coś przepra-
zać#. a
Wielbłąd dźwignął powieki.

, Utkwił we mnie tępe, duże,
"śmiertelnie smutne oczy. Jak.
by się nieco- spłoszyłyi za-
chodzić nieszczęsne źrgnice, za-
krążyły w wypukłych białkach,
1 grube, ziarniste łzy poczęły
kapać i toczyć się po workowa-
tych policzkach. Drgngly kli-
kakroé szczęki, poruszyły się
wielkie, obwisłe usta, miamiąc
jakiś ~ryraz...
Furman ćwiknął batem.

Ostro ruszyły spasłone konie
zakładowe.
Rudy kapelusz i pat

plecy rozpłynęły się szybko w
starudze, zawiel | gęstych
mgłach posępnego dnia:
Pan Tomasz umilkt;

gnął mocno cygaro i zachmue
rzył twarz ktębami dymu.
.- Co sig z nimi wszystkim!

stało, nie wiem... Nio
kałem go więcej - dodał
mionym głosem z poza sinawe~
go obłoku.
Wstał nagle 1, nie żegnając

się z nikim, wybiegł prędko z
cukierni.

 

._ HUMOR .

Kucharka „z"
Pani:'- Moja

zlqdelmów przyszło do gło-
wy o dziesiątej rano nm mhk
moczyć?
/ Marjanna: - A bo,
pani, mam się dzisiaj Mm
grafować.

 

 
Odpowiedź.

N - Kasiu, pazysięj skarży, zo
zupa była chłodna, pieczeń przy
"palona, a legumina bez smaku.
- Pani chyba ciężko # :

takim mężem - nudzi
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DZIAŁ KOBIECY ||.)

Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  

 

Helen Wills szampionka gry w tenisa, która się świetnie popisała
w Europie otrzymała po powrocie do Ameryki samochód, jako

dar wielbicieli
 
BANK KOBIET CHINSKICH

Towarzystwo postępowych i
zarazem odpowiednio zamoż-
nych kobiet chińskich, założyło
i swinansowało własny bank. Po
za wszystkiem ma on na celu u-
łatwienie młodym chinkom znaj
dowania pracy nadto zachęcanie
ogółu rodaczek do składania o-
szczędności. Bank otwarty w
Szanhaju wkrótce otrzyma fi-
le w wielu większych miastach
Chin.

W WALCE O PRAWA
KOBIETY

Japonja, jak wiadomo, jest
krajem najjaskrawszych kultu.
ralnych kontrastów. _Nigdzie
chyba w takim stopniu jak tam,
nie ścierają się stare przepisy
i zwyczaje, z wysiłkami wyko-
rzystania pewnych możliwych
zdobyczy współczesnej
cji i kultury, Specjalne stano-
wisko w tej walce zajmują ko-
biety japońskie.

Zaraz po wojnie wzmógł się
w Japonii ruch feministyczny i
na arenę publiczną wystąpił
szereg kobiet, które sobie po-
stawiły za zadanie wyzwolenie
kobiety w kraju Mikada. Wal.
ka z pijaństwem, ze sprzedawa-
niem dzieci, dziewczynek, wy-
chowywanych później na gej-
sze, walka ze samą gejszą, z 0-
samotnieniem i pozostawieniem
kobiety w ciemności, ze zwycza«
jem wprowadzania mlodej żony
do domu teściowej, aby ją tam
uczynić formalną niewolnicą, z
olbrzymią ilością urodzin wśród
nieznośnych warunków hygjeni
cznych - oto program femini-
stek japońskich.
Najwyższy wyraz znajduje

feminizm japoński w licznych
pismach kobiecych, cieszących
się dużą poczytnością.

Najpopularniejszą dziennikar
ką w Japonji jest pani Hani,
która nie zadowala się teorety-
cznem uświadomieniem, ale ta-
kte praktycznem pouczaniem o
rozwoju kobiet, Stworzyła ona
tak aw. „szkoły wolności", w
których dziewczęta uczą sig
wszystkiego, co potrzebne jest
do wzorowego prowadzenia go-
spodarstwa.

Szkoły. owe cieszą się ogrom
ną frekwencją.

Humor

Jaś doznawszy -odmowy -od
{manna panny, o względy"któ
rej dawno się ubiegał, spotkał
adwokata, przyjaciela i kolegę
z ławy szkolnej:
- Janku, co tobie? - zapy-

tuje zaciekawiony mecenas.

- Przed chwilą odmówiła mi
swej ręki ukochana, którąprać
gmałem poślubić. .
- Więc cóż z tego?

- Dla mnie, to wyrok śmier-
«.

- - Mój drogi - rzekł senten-
cjonalnie mecenas - taki wy-
rok bywa często lepqzy, niż do-
żywotnie, więzienie.

umVPT

cle!
AMnrs-c (do tony): - Sara, ty

jesteś moje tu!

 

 

 

 

  

 

RzeczyCiekawe

D
UMARŁA JAKO PANNA

MŁODA

Starożytni mawiali, że umiło-
wani przez bogów - umierają
młodo. I mieli w tem dużo ra-
cji, gdyż młodzi schodząc z te-
go świata nie przeżywają cięż
kich lat organicznej śmierci na
raty, a nadto gdy zgon ich na-
stapi nagle i bez choroby prze-

zą się do Nirwany bez męki.
ety śmierć jako że jest

już ponoć starsza poważnie
i rodzaju żeńskiego czyni nam

 

  

 

życie często w momencie, kie-
dy zaczynało być dopiero inte-
resujące.

Na prowincji w Stopanowie
zdarzył się niezwfkły wypadek
zgonu panny młodej w czasie
wesela, z przyczyn dotychczas
nie wyjaśnionych. Mianowicie
po uczcie weselnej pod wieczór
nowożeńcy i goście we wesołym
nastroju przyszli do lasu, gdzie
bawiono się dalej wesoło, Oko-
ło godziny ósmej - panna mło-
da Zuzanna Rostek, z domu Le-
śniewska przerwała taniec i
siadłszy na murawie obok bra.
ta, skloniła głowę na jego pier-
si i bez słowa i cierpień zakoń-
czyła życie.

Wezwany lekarz mito stoso-
wania wszelkich zabiegów nie
zdołał przywrócić zmarłej do
3

 

Czy słube serce młodej mał
żonki nie wytrzymało nadmiaru
szczęścia z radości, czy też był
to jakiś fatalny wypadek na ra-
zie nie wiadomo.

Jak również można sig spie-
rad, czy umierając na swem
weselu i młodo, gdy nie zdążyła
jeszcze poznać wielu goryczy ży-
cia szczęśliwa czy też smutna
jej dusza opuściła ten świat.

Kuchnia

Pieczyste pieczone w piecu.
 

 

Należy stawiać najpierw na
ruszcie, ,aby się zwierzchu szyb.
ko.obrumieniło, nie puściwszy z
siebłe soku. -Potem dopiero po-
stawić je na dole, aby się i od
spodu przypiekło. .Pieczystego
nie należy nigdy w piecu prze.
wracać. Pieczenie kłaść górną
gładką fitmng na wierzch, drób
piers;miauuu» :

aorandeny

Jak ezyScié aluminowe naczynia
Aluminowe naczynia czyścx

się wewnątrz i po wierzchu naj

lepiej. gliną, Po wymyciu w czy

stej wodzie dla nadania połysku

natrzeć rondel po wierzchu kre-

dą; wyczyścić kiwnklem flane
Ji lub irchy.

 

 
Nie wie.

- Panno Jaljo, czy to praw-
da, że pocałunek bez miłości,
jak jajko bez soli? ;
- Nie wiem, przez moje cale

życie nie...
- No. no..
- Nie jadłam mh bez toll.

13A,

 

  

> NEWARK

W sidłach prawa

 

a Handlowa miasta Newark

enerzieznie działa nad tem, aby

zwalczać grasującą tutaj szajkę,

l óra zakłada różne interesy, wy

soko je asekuruje i potem ogła-

sza je jako zbankrutowane, Pod.

stęp szajki tej udawał się przez

jakiś W samym Newarku

było przeszło 20 takich uplano-

wanych bankructw. Nowej tej

kategar}i lapichlopi sq juz pod

nadzorem policji 4 "aresztowań

można się spodziewać w każdej

chwili. Tymczaseny komisja z ło-

na Izby Handlowej zbiera dowo-

dy na nodejrzanych.

  

Antoni Szyklelewski, podający
swój adres jako 803 Bayway, E-
lizabeth, N. J., został wczoraj a-
resztowany lum za przekrocze-

nie praw jazdy automobilowej.-

Szykielewski stawał przed sądem

na stacji policyjnej pierwszego

obwodu, oskarzony o jazdę au.
tem, będąc w stanie pijanym i za

nieostrozną jazdę w śródmieściu.

Zapłacił on 30 dolarów grzywny

Podpaliła @;ZM nagrody

Za obiecaną podróż do Włoch
i 150 dolarów gotówki, Sarah
Colton, lat 19 z pn. 179 Sumnier
Ave., narazajge 35 os6b na śmierć
- podpaliła sklep z delikatesami
Slafmitz'a i Rose'a po. 279 Haw-
thorne Ave., w dniu 29 września.
0 fakcie tym dowiedziała się po.
licja dupleru wczoraj, po. dili-

giem śledztwie, Obaj właściciele

sklepu ulotnili się wkróte po |

poźarze. Sarah zatrudniong była |
przez nich jako sprzedawaczka.

Dzięki jej zeznaniom, w których

ona się przyznaje, że podpaliła

sklep na żądanie i dla obietnic

swych pracodawców, policja spo-

dziewa się ująć właścicieli spa-

lonego sklepu. Szybkie uwijanie

się straży pożarnej, umiejscowiło

ogień i ocaliło prawdopodobnie

niejedno życie z sześciu rodzin,

które zamieszkują ponad skle.

pem.

   

PASSAIC

POLACY W PASSAIC żywo

OKLASKUJĄ BROMIKSKIEGO

Obraz ruchomy „Polartu" wzbu-

dza sensację
 

Lictnie zebrana publiczność okla.
sktwafa żywo świetnego monologistę
I kupiecietę p. E. Bromińskieo. Sal.
wy śmiechu i liczne "bis
lo o niezwykłem powodzentu, jakie
szturmem zdobył sobie p. E, Bro.
mióski w Passat, N. J. Jaka szko-
da, te narazie mowy być nie mote o
powtérnem jego zaangażowaniu przez

ponieważ p. E. Bromiń-
towany jest na cały se

"POLART

 

To też dziś pozostaje jedyna jeszcze
tylko sposobność usłyszeć 1 robs.
czyć tego najnowszego ulubieńca pu
bliczności w jego pysznych "kawa.
łach", które r tak świetnę brawurą
wykonał wczoraj.
Brak miejsca nie pozwala zdać re.

cenzji o tlim!e, który wzbudził pr
wdziwa senzację żywo ratem wary.
«cy driś do PARK TEATRU, pn 68
Wall Street, a czeka Was prawdziwie
mily: wieczór.

BAYONNE

Odeźwa do wszystkich Pol.

skich Towarzystw

Szanowne Rodaczki i Zacni
Bracia Rodary!

 

 

 

Na posiedzeniu poobchodowem

z l3go sierpnia, b, r., na którem
byto reprezentowanych 11 Towa-

tzystw, zapadła jednogłośna u-

 

 

dzieci nusze nie zapominałyjęzy»

środę I-go października, b. r. o

godzinie Bej wieczór na sali Klu-

bu Polsko Amerykańskich Oby»

wateli, 29 West 22 St

Szkoła ta będzie z początku pro

radzona 2 do 3 razy w tygodniu

wieczorami i dzieci te będą mu»

siały i nadal uczęszczać do re-
gularnej szkoły dzienne! tak Jak
nrzedtem, nie mamy więc zamia-
ru robić jakiej regularnej szkole
konkurencji, tylko chcemy, aby

 

ka polskiego i aby się nauczyły
czcić i Kochać Ojczyznę ojców
naszych, Polskę,
Dzieci naszej zacne Siostry i ko

chani Bracia, wvnaraduwwu się,

zapominają, że są Polakami, a
czasem wstydzą się nawet tego:

a dlaczego? Otóż dlnlego, że nikt
ich nie nauczył kochać i pieleg-
nować tej tak plęknej mowy pol.

skiej, nikl ich nie pouczył o tej

świetnej przeszłości naszej Ojczy
zny, Naliaśniejszej Rzeczypospo-

litej Polskiej.

Sędzia Ruberson, wygłaszając

mowę na Obchodzi Sierpnio-

wym, powiedział, że-on zna do-

skonale historję Polski i będąc
kilkakrotnie w Polsce, przekonał

się, że Polska, to świetny kraj z

taką przeszłością, jak żadne in-
ne Państwo w Europie.

My, szanowne ie zacni

Bracia, nie powinniśmy się wsty-

dzić tego, że jesteśmy Polakami,

ule z podniesionem czołem każ-

demu Amerykaninowi na pytanie

odpowiedzieć: "Ves sir, lam a

Pole" - a wtedy znajdziemy sza-
cunek u obcych

  

Fuu dla Kohl!
Wanted: Female]

 

 
DZIEWCZĄT .

na damskie kapelusze
KNAPP HAT CO.

Zgłoszenia do,
151 Spring St., Rutherford, N. J.

Telefon, Rutherford 1945
DZIEWG

do zawijania lożemges; dobre robot.
nice mogą zarobić od $16 do $20
Czysty, jasny, pełny powietrza po.
kój, niemu pracy przy maszynach

Rigney 4 Co.
348 Park Avenue,

Brooklyn.

OPERATOREKdoświedczonych
potrzeba do pracy przy maszynach
pakowania papierosów; 'stałe posady
dobre raplaty.

F. & E. Soter Corp
167 - sia St. Hrnqklyn

lub Bush Terminal Bldg. No, 20
aon

(aon)

OPERATOREK
doświadczonych

44 West 28th Street

O P E R A T 0 R
doświadczonano Merrow,

makich swetró
do

LAURELKNI‘FYING MILLS

Interesy do sprzedania”Limflmu. Realności do sprzedania
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xt, rzeka, win4 Ja tt
„nne sło do A.    T Promec ntniej
Sir ropeya imeue
DWIE loty mn sprzedaż przy Inji tram:

Richmond Tur s
tnisnd," Jesior
nad Clove Valley. "Copa

,Charles Panel], Bo
Sew ort? tny

UWAGA! -Nadzwyczaj kliczny nowy
dom dwutamilijny, 11 pokoji, kilka

minut od subwayu (na tramwajowej
IIn), oszkłone werandy, parquet p..
dłogi,_ nowo malowany,  elegracice
urządzenia, taflowe wanny i kuchate,
garaże: ztego domu jest
Cena $11,950, gotówki $1,508
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ciej

 

 

TAKŻE tano mały dwutom/lifny 4
miek .tm _.$1,200, -gotówki „$

Woodside Realty Co, 25 - sth St,
muprzeciwko stacji Woodside tub Ka:
plan Realty: Office, 102 - asth St,

cel
kow . kon #

TWW Amsterdam

 

 
5 FAM. DREWNIANY PO 4 Po.
KOJE DLA RODZINY NA PEL.
NEJ Locie; RENT ce.
NA 87750. GoTOWKI $2000,
wiapomose, GAWLIRSKI &
co, 206 bhicas AVENUE,
BROOKLYN, N. v.
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DLR W £ZAT mora srlone ale Immune1m.
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Axe, Tomdhurnt, X (wi
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RESTAURACJA i Lunch Room na sprze-

WIELKI Dargaln! Farma
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to akrow pastwiak
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MARSZRUTA

p. Jana Stapińskiego

Tauton, Maes,29 wrześni
Fall River, Mai 1 pafdrlerfike
Woonsocket, 5. października.
Adams, Mas, 7 pafdriernika
Albany, N. Y., 8 października
Schenectady, N. V., 9 października
New York Mills, 10. października
Utica, N. Y., 11 października
W wprawie wieców posta Stapiń-

skiego proszę vig swracaé do Rev.
J. Wróblewski, River Drive, Posanśc,
N. J.

LEDZTWA W SPRAWACH
Kryminalnych, Cywilnych. Fam.

Iijnych 1 Rozwodowych.
Procesowe obsługi Adwokatów.
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BloomDatum" Iurelu
v/ New. York
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Nauczyciel starszy, udziela w do.

mu lekcji młodszym i starszym

otobom, System nauki staranny,

przystępny dla wszystkich, Każda

lekcja osobno, pojedynczo, - ntkt

nie jest krepowany. - Równie

załatwia sprawy w plsantu listów,

podań 1 dokomentów wnnhle'n
rodzaju, - Zdolność dobrej wymo.
wy, gładkiego czytania | popraw.
nego pisania - to główne waruaki,

E, SZAMIRSKI

217 East 10th St., New York

pomiędzy First i Second Avenue's
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PIPe tomow
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John T sume)%

 

O P E R A T O R S , doświad.
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4-PIĘTROWY dom, 6 fam, po 4
pokoje i-2 sklepy przy 1-szej

Ave..w polskiej dllelmą' w New
Yorku bardzo tanio.

Cena $15.000,
Gotówki $8,500.

H. KLIMKIEWICZ
86 East 4th Street
róg Znd Ave, (29)

FARMA 112 akrów, x tego 30 akrów gro
bevo Inet. budynki, dom skledejący n;

I u wklklnh pokoj, teleton,
krów, 2 konie winie, kury 1 gest
maszyneria 1 l poln, waryatko za
36.000, wpłaty 19.000.
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bego Temu, Nidy pokolewa:

nie 1kory. ma x pole,
wszystko za 15 v tim!

FARMA 189 akrów, z czego połowa In-
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Lhum pol
Pu nm » Inlnrmncie zełonić się, tylko
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PAUL KUTYSSKI
263 Avenue B, New York City

pomiędzy 16th 1 rith St the
«
 
ako Rowse Domu pol.

sidego „Jemy Clty, N.J. Zgłosić się
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    REORTT1000 Pclneh- Wid
renta ma. waruniach

E ote drove.

M. PISARK
116 East 7th Street, New York
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Pant DOLIWA w. roll głównej
gorneIt pinie

Pana £. BROMIASKIEGO *
x noid canet„pm. 1

Nadprogramowo:
*Wiśrcenia zd Naftą w Galicji
NIQDIIIL i PONIEDZIALEK

28 i 29 Września
1 "tA oludnlu 1 wieczorem

PARK THEATRE

56 Wali St, Passaic, N. J.

t # #

Dla 406. -- Dzieci 106
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